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' że pełnomoenicy. wszystkich, państw. gotowi 


.stya rzymśka wymaga. konfereńcyi, że ta 
- załatwić ją: zdoła? i Wątpimy.bardzo , aby 
"tak było.  Przypuszcżałoby to już pewien 
"program, a znów aż ńadto wiadomo, że go 


/ ma się długo w sferze konferencyi, ale przej- 
* dzie znów w ręce garibaldczyków i zuawów.. 


/ mniema, że Papież będzie mógł żyć z Wło- 
«chami, wszelako nie 'z Włochami Mazzinie- 


+ go, mają na konferencyi wystąpić, to. trze- 


(bezpieczeństwa? Czy konferencya bę- 


(nie Papieża, niechce, on, być. przeto zaporą 
. takiemu. zebraniu. gię. 


"mi ale z faktem dokonanym. To też 


" kierufiku idący, były tylk 
1 więc „te e Ka Waly 


się konferencyi jest żywiołem bezpie- 


„młode Włochy? Znaliśmy Giovine ltalia, 
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À mowanie' przypadnie: doi smaku Włochom, 
grudnia. ; wątpitny, chyba „nowym te co pisały o- 
codziennie |statnią notę p. Meriabrei gotowe się zawa- 
hać. Konferencya, na której wszystkie. pra- 
wa papieskie wystąpią z żądaniem uznanią, 
niezadowolni ich z pewnością. « Wprawdzie, 
jeżeli im się nieudało przez zaproponówa- 
nie konferencyi wstrzymać interwencyę ,. to 
teraz minister ukazuje im, że zebranie si 


Kraków 4 


Wiele, bardzo wiele czytamy 
w dziennikach o konferencyi w sprawie 
rzymskiej zebrać się mającej. Wyznajemy, 
że pomimo tego jak dawniej tak i teraz 
nie możemy sobie zdać sprawy, jaka będzie 


ta „konferencya, i dotąd jeszcze 0 jej zebrą- 

niu wątpimy.. Zapewniają zewsząd, że wszy- i ; | 

pei tz A, zera wielkie i AE konferencyj mogłoby interwencyę zakot- 
zgodziły się na konferencyę w zasadzie. |0Zyć: Lecz konferencya' jest tylko „żywio- 
Raz jeszcze zapytać Się musimy: co znaczy 
wyrażenie „w. zasādzię“? ; Jeżeli. to tylko, 


są zjechać się ha 'pogadankę;, tego przecież 
zasadą nazwać jeszcze nie można. Maż to 
znaczyć, iż, zgodzili „się wśżyscy, że, kwę- 


nie ma. Dowodzi tego najlepiej mowa mar- 
grabiego, Moustier.. na posiedzeniu, Senatu: 
francuskiego d. 1go b. m. Powiedział 04: 
„że wszystkie prawa i wszystkie roszczenia 
musza mieć wolność wystąpienia na konfe- 
rencyi i żądania aby je uznano”. Jeżeli tak 
mą być, że wszystkie „prawa papieskie wy- 
stąpią w obec wazystkich roszczeń włoskich, 
tó przewidzieć łatwo, że sprawa nie utrzy- 


prawdzić oświadczył minister, „iż rząd 


go, Garibałdego i Rattazzego, lecz z no- 
wemi Włochami*. "A gdzież one są te 


"YORRSPONDRNCTA CZASU. 
0050 jawów-L grudnia. 


| (Przeciwnicy tekcyj 'terytoryalnych).. Pragaął- 
bym dorzucić. słowo z mej strony w najważniej- 


ale były to właśnie. Włochy: Mazziniego, tak 
jak jedność włoska była'jego ideą: Wszy- 
stko reszta, tak: ludzie jak myśli w tym 
! psem „Gdzież 
| 4 któremi ma, żyć 
Papież? Jeżeli one, anie Włochy Mazzinie- 


te0: przez wasz dziennik 


b Pic 4 Giovine ltalia zgoła i życie: jest to sprawa podziału: terytoryaluego 
zi a erstat Gira $ w Kadach powiatowych, Wam przysługuje zasługa 
edług słów margrabiego Moustier, .„Pa- | poruszenia te, sprawy, a choćby ta zasada nie 20 


stała tylko częściowo zastósowaną, choćby biórowe 
dekcye wszędzie zastąpiły podzielność: dość rozle- 
głych powiatów na mniej uciążliwe funkcyonowa» 
nie w okolicach; to zasługa waszej inicyatywy 
w tej mierze się tem niezmniejszy, choćby jej Za- 
danie ograniczyło się na wywołaniu teoretycznego 
sporu. Niczem bardziej nieprzywykamy do zgubnej 
jednostronności, jak przez aprioryczne odtrącanie 
przeciwnego zdania; skoro: chwilowa potrzeba lab 
ta drobna praktyczność jednodniowa, skoro sama 
rutyna: ii forma maprowadza nas na jedną opinią, 
zwykliśmy .bez zastanowienia. odtrącać: przeciwne 
mniemanie, choć niew. ten sposób zwykli wodzo- 
wie prowadzić radę wojenną, bo często wojenne 
przedsięwzięcie wskazać zdołą dopiero droga po- 
średnia pomiędzy dwoma zasadami. Otóż, chociaż 
wam nie będę taił powszechnego okrzyku: „co ten 


pież. przystał, na „konferencyę i. rzekł ,. że 
przyśle ' pełnomocnika, aby wszystkich 
praw jego' bronił." Ależ to właśnie dowo- 
dzi, że żadna zasada z góry nie została przy- 
jętą, że konferencya ma się zebrać bez pro- 
gramu. Czemużby Papież nie miał na kon- 
ferencyi praw swoich” afirmować , skoro je 
wobec całego świata. tyłoktotnie w encykli- 
kach wypowiedział? Cóż mu stoi na prze- 
szkodzię uczynić to, jężeli Europa sobie te- 
go życzy? jeżeli, jak. powiada minister, ze- 
branie się konferencyi ma być żywiołem 


dzie nim, to rzeczą Eüropy lub Francyi, a 


wyraźnie orzeka o jednej siedzibie Rady powia- 
towej* lub podobne zarzuty, jak „to sposób rozbi- 
cią instytucyi Rad powiatowych, kiedy nam chodzi 
o ich utwierdzenie;* z. drugiej strony dają słyszeć 


í M 

Trudniejsza rzecz zdaje się Włochami, 
lubo jak „żółta księga“ tego dowiodła, myśl 
Kkonferencyi od nich wyszła. ` Ależ wtedy, 
jak, pisaliśmy, projektem konferencyi cheia- 
no interwencyę. francuską powstrzymać, a 
wystąpić na niej nie już z roszczenia- 


jednak zasadę samorządu naprzeciw uawyczkom 
biarokratycznym, wzmocnienia organizacyi socyal- 
nej naprzeciw .nowej komplikacyi mechanizmu u- 
rzędowego:* Nie chcę zstępować do szczegółowej dy- 
akusyi.o paragrafach ustawy gminnej, które miałyby 
z góry krępować swobodę: ruchów i wewnętrznej 
organizacji, a które gdyby wsistoc e przesądzały 
„naturalny rozwój dnpstytucyj Rad powiatowych, ja- 
ko przeciwne zasadzie samorządu należałoby może 
dla tego samego poddać rewizyi przyszłego sejmu. 
Zastawianie się paragrafem. powiemy, choćbyśmy 
mieli oburzyć«wszystkich czcicieli tej formy prawnej, 
nie jest odparciem zasad, oznacza, właśnie brak 
odpornego argumentu. Zastósować się we wszy: 


nie powiada minister francuski, aby Włochy 
teraz już przystały na konferencyę,. „mówi 
tylko, „że aby zupełnie wyprowadzić wój- 
sko mogła Francya, trzeba zupełńego: 
bezpieczeństwa, a ponieważ zebranie 


czeństwa, przeto, interesem, Włoch. jest, 
aby przyszła do skutku.ś Czy; takie rozu- 


pustynia pogodzić może wielkie nieaawiśći. .. Lecz 
„|uspokójmy się, to nie nienawiści, to tylko kłótnie. 
Lwów przedewszystkiem i najbardziej z całego 
kraju jest miastem galicyjskiem, wyniesiony : do 
stanowiska stolicy prowincyi, skupiał w sobie to 
wszystko, przyjmował i. zachowywał cechę tego, 
co się odrębnie w tej prowincyi wytwarzało. | 
Główne jego gmachy «stanęły: wedłag planów 
budowniczych rządowych, które sztywnością, már- 
twotą swych dzieł odpowiadały zupełnie duchowi 
biarokratycznema i tenże duch biurokratyczny nie- 
przemknął bez. zostawienia nader wydatnych cech 
na samym składzie spółeczeństwa, Lecz. i dach 
narodowy tutaj mie drzymał, podnosił skrzydła 
choć w nowe loty, obierał drogi może sprzeczńe, 
może takie, którychby nie poznali, możeby się wy- 
parli nasi dziadowie, ale przyznać należy, że się 
ruszał © | 
Życia i ruchu nie brak, ale brak spójni, łączni 
we wszystkiem; jak -rozrzucone to miasto po 
wzgórzach i niełacno się w nim zoryentować, tak 
i w składzie moralnym swego spółećzeństwa, swoich 
kieraoków i przewodnich ludzi rozrzucone na naj: 
sprzeczniejsze strony; bez przewodnika tutaj nie- 
przejdzie. Jak ulice Krakowa łączy wielki rynek, 
tak spółeczehstwo łączy pewna towarzyska spójdia, 
jak z rynku przeglądniesz niemal odrazu całe 


` 


Część literacko-artystyczna. 


NIECO 0 LWOWIE. 
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Taka jest w odległości przeszłość Liwowa, gdzie 
niegdzie znaczona jakimó: zabytkim, starym «ko. 
ściołem lub pomnikiem, ale ta przeszłość nie sło: 
ży tutaj za kanwę do obecnego stanu; podstawą 
są czasy n0w8ze nawet bardzo. świeże, czuć tu 
„wszędzie świeże wapno,, znać 'w coraz to nowe 
strony podnoszące się ulice i. nie przychodzi tu 
na myši, aby zdjąć plan jak Lwów. przed paroma 
wiekami wyglądał, ale raczej odgaduje się niemal 
jak za wiek wyglądać będzie. .Czy się odgadaje 
prawdziwie? bo tu są próbki najrozmaitszych kie- 
runków, bo tu są zarody największych. sprzeczńo- 
ści; która przemoże i która odzierży przewodhi- 
ctwo, trudno rozstrzygać; może one się zbratają 
kiedyś i jakąś wspólną, jedną Całość wydadzą; 
bo gdyby się miały z tem zacięciem i z tą na- 
miętnością dalej mierzyć jak dzisiaj zdają się Wy- 
stępować, to musiałyby rozwalić te mury, bo tylko 
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szej autonomicznej sprawie, jaka się w tej chwili 
retycznie. toczy-dyskusyy 


zainicyowaną, a równocześnie wchodzi w praktykę 


Czas chce z.sekcyami terytoryalaemi, skoro ustawa |. 


się głosy: „tyle razy zapoznani i pobici podnoszą 
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stkim do ducha prawa należy, ale nie nie wsławiło 
tak biurokratycznej pedanteryi, jak usiłowanie 
zamknięcia wszystkiego literą paragrafu; jeśli nawet 
w sądownictwie, gdzie Śvisłość jest koniecznym 
warunkiem, jest to dzkodliwem to cóż dopiero w 
instytacyach samorządu, 

Lecz powróćmy do tych dwóch zarzutów jakie 
ogólnie, przeciwnicy sekcyj terytoryalaych stawia- 
ją. Co do pierwszego, jakoby litera ustawy niedo- 
zwalała podobnego podziała nie będziemy na no- 

0 zaprzeczać, bo wywodhie z ustawą w ręku tak 

„jak szanowny kolega korespondent. B. R. te- 
mu zaprzeczył; podejmiemy raczej drugi zarzut, 
jaki daje, się słyszeć: „to osłabiłoby instytucyą 
Rady powiatowej, a my chcemy jej utwierdzenia.* 
My temu nięprzeczymy, instytucya Rady mniejby 
w jeden punkt ściągała luduości przy takim po- 
dziale, niestworzyłaby takć prędko szerokich ar- 
chiwów, zdecentralizowałoby się jeszcze poniekąd 
życie autonomiczne, i w istocie Wydział „Rady, 
jako instytacya biórowa więcejby miał ograniezó- 
ny teren; jeśli w tem upatrywałby ktoś ujmę in- 
stytucyi Rad powiatowych to temu nieprzeczymy. 
My raczej szczerze powiemy, że nam mniej o for- 
mę chodzi w tej instytucyi niżli o ducha, że nam 
chodzi o najłatwiejszy i najdogodniejszy sposób 
wdrożenia w spółeczność ducha samorządu, że nam 
chodzi o powołanie nowych. czynników, o rozbu: 
dzenie samodzielności, o tę interwencyą organów 
autonomicznych jak najbliższą, najprostszą 1 każ- 
dodzienną. Przeczymy, aby sprawy należące do 
atrybucyi Rad powiatowych wymagały oddzielnych 
specyalności, aby, podział przedmiotowy był wy- 
maganym przez różne krzyżujące się gałęzie, któ- 
rym jedna nieodpowie indywidualność ; zaiste nad- 
zór mad szkółką a wypo mo jeden i ten sam 


członek Rady łatwo wypełnić może. Są zawody, 
które z natury już generalizują w sobie często 
najsprzeczniejsze fachy, dia których nauka i teorya 
postawiłab, kilka odmiennych akademij, w pra- 
ktyce życia spotykają się one codziennie i zlewają 
razem. Kto: zna zawód obywatela wiejskiego ten 
tę wszechstronność z potrzeby i praktyki rozumie 
dobrze; przeciągnąć trochę dalej tę rozgałęzioną 
działalność nadając swobodę i atrybucye władzy, 
a będziemy mieli na obywatelskim duchu zbaudo- 
wany samorząd. Kiedy zamkniemy te utrybucye 
w biórach powiatowego miasteczka, i podzielimy 
na specyalności nie z uwagi na codzienny stosu- 
nek, wpływ sąsiedzki i nieustający nadzór ale 
według teoretycznych widzimisię i przydając do 
wszystkich już obowiązków, i 
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my ten praktyczny, obywatelski 

podsuwając formę ściśle biórokratyczną, % kosztem 
i uciążliwością: połączoną a martwą i bez wpływu 
w rezultacie. Iastytucya Rad powiatowych nie- 
zostanie tem osłabioną, bo same narady i zebrania 
pełnej Rady będą ją konsolidować, bo zresztą 
każdy z członków Wydziału w ustawicznym musi 
być stosuaku z centraloym punktem, to odsyłając 
tam akta, to regestrując każdą z swojej działal- 
ności; lecz duch samorządu jędynie tą formą roz- 
lałby się na ogół i wskrzesił 'w całości spółe- 
czeństwo. 

Nie wiem czy: walka jakąście podjęli powiedzie 
wam się, czy nie dopiszecie ją do licznych już 
przegranych na tem polu idei samorządu i orga- 
nizacyi socyalnej; nie solidarność wszakże dzien- 
nikarska, ale głębokie wewnętrzue. przekonanie 
pobadziło mnie, abym dorzucił od siebie parę słów 
w walce przez was podjętej. 


Wiedeń 2 grudnia. 


— r. Kwestya konferencyi nie postąpiła ani 
ną krok naprzód. « Jedyną różnicą między dzisiaj 
a zeszłym piątkiem, jest to tylko, że nawet same 
jaż półarzędowe dzienniki, paryskie, które nieda- 
wno temu wszelką wątpliwość w przyjście kon- 
ferencyi do skutku poczytywały za grzech nie do 
darowania,. dziś popadają właśnie.w tę ciężką wing, 
którą tak gorąco innym wyrzucały. Przekonanie 
o; beżowoeności d planu konferencyi nie przeszka- 
dza bynajmniej, aby udawano, źe. w Talieryach 
nie wątpią w skuteczność zabiegów gabinetu ta- 
mecznego” i 'że tylko idzie >o małe drobnostki, 
gdyż- w: zasądzie > myśl konferencyi wazędy się 
przyjęła. ' Potrwa to jeszcze z parę tygodni, tak 
długo, jak. będzie zachodziła potrzeba utrzymywa- 
nias wobec ciała prawodawczego, iż się jest pe- 
wnym. swego. "Trzeba koniecznie nadstawiać się, 
aby dowieść, że przecież coś się robi w kwestyi 
rzymskiej, a okupacya że jest tylko chwilową, przej- 


miasto: tam w floryańską tu w grocką ulicę, tak 
z pownych łączni towarzyskich, z pewnych salo- 
nów i kółek masz przegląd całego spółeczeństwa 
pogrupowanego w rodziny; jak: miasto w ulice 
uszykowane. We Lwowie niepytaj o ulice, bo nie 
mają ńapisu, a często początka i końca — niepytaj 
też o łącznie spółeczne, ale szukać musisz poje- 
dynczych ludzi wedłag szczegółowego adresu; ten 
mieszka naprzeciw kościoła, a ten naprzeciw Ka- 
wiarni, ów w teatrze, tamten w bibliotece, to też 
temu kościół owemu kawiarnia, temu teatr owemu 
biblioteką łącznią i światem. | 
Jeżli w przeglądzie miejsc zwykliśmy rozpoczy- 
nać od starych murów, to zaraz radzibyśmy przejść 
do żywych pomników, do tych imion, które na- 
tchnienie, czy praca wryła jaż w wielką tę pomni- 
kową tablieę w świąt$ni Ojczyzny, do tych mężów 
go: przewodniczą dachem i słowem. narodowi, bo 
dziś nie zbroją rycerza, ale zbroją myśliciela, Gie 
bronią z łuczni, ale bronią zdncha prowadzi się 
walka. Więc dziś nie rany cielesne bolą, ale rany 
moralne, i patrzmy: co ich -niesie pomiot kal ża- 
tratych — eo. wpośród nas kalek! — lecz i bohate- 
rów mie brak, i rycerzy © odmiennych znakach, 
i odmiennych godłach. Miasto, co jakeśmy zauwa- 
żali, było główną stacyą wielkich wodzów i het- 
manów i: dziś. nie ogołocone z przewodnich da- 


Prenumeratę przyjmują: 
tracyi „Czasu“ przy uli 

tudzież wszystkie Urzęda z 

rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza dro 

za następne po 5 centów, 


Kzenmmeraća i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w 
r .— W Wiedniu p. 4. Oppelik, 
Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenia: 


Różannej w domu pod L. 423, 

pocztowe austryackie, Í 

bnego it) 2a 

oraz za O, należytości owć 
od każdorazowego ogłoszenia. r" yt stęp) 

jencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 

alizee 22. — Ra Posicyę ti Anglię 


M. pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. 4. R 


i p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60.— w Frankfurcie nad Menem p. G., Z..Daube % Comp.— f „223 
w Lipsku p. Henryk Engler: — w Wrocławiu p. Jenke, Bial & Freund. ES 
mMękopiszaa nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą: 


ściówą. Oświadczenie Austryi, iż ta wtedy nawet 
weźmie udział w konferencyi, gdy Papież wyra- 
żnie myśl tę odepchnie, a Włochy nie zejdą z o- 
branej drogi, poczytanem było za akt nieprzyją- 
zny względem kuryi rzymskiej.. Urzędowe tłuma- 
czenie tego oświadczenia inaczej wygląda. Bar. 
Beust wyobraża sobie konferencyę w sprawie 
rzymskiej ua podobieństwo konferencyi londyń- 
skiej w sporze belgijsko;holenderskim, skutkiem 
którego powstała Belgia, chociaż Holandya przez 
lat kilka uznać jej nie chciała. Bar. Beust jak 
zapewniają, muiema, że protokóły londyńs ie 
mogłyby posłużyć za wzór, gdy przyjdzie do zą- 
łatwienia sporu o Rzym. 

Dzieaniki czesko-moskiewskie rozpowiadają od 
dawna o planach. Austryi dla zajęcia. Bośnii i 
Hercegowiny. Chcąc zrozumieć tę bajkę, trzeba 
sobie wystawić,, że pod względem kwestyi wscho- 
dniej hr. Andrassy zupełnie trzyma z bar. Beu- 
stem, a wiele spraw odnoszących się do Wscho- 
du, traktowanych jest w Wiedniu za udziałem 
ministerstwa węgierskiego. Otóż rząd węgierski 
bynajmniej nie ma na myśli powiększyć żywiołu 
słowiańskiego, aby tak wielkim przyrostem krajów, 
jak wcielenie; Bośnii, wzmocnić siły Chorwatów i 
Serbów, przez coby Węgry znalazły się w mniej- 
szości. Znając stosunki wewnętrzne Austryi, nie- 
możnaby przypuścić, aby Austrya pragnęła wcie- 


leniem obcych krajów utrudnić bardziej swoje 


stosunki. 


Paryż 30 listopada. 


ð. Zaczęły się wczoraj w senacie rozprawy nad 
interpelacyą o Rzym. Tego: roku mogli się im 
przysłuchiwać deputowańi w przygotowanćj dla 
nich trybunie. Baron Dopin, pierwszy mowca 0- 
świadczył, iż pragnie. uznania neutralności Rzymu 
na wzór Belgii. Przemawiał on w obronie Stolięy 
Apostolskićj. Wyłożył, żę polityką francuska po- 
winna się opierać na ludności katolickićj, i że 
ta ludność dochodzi obecnie na całym świecie do 
200 milionów. Dziękował, Cesarzówi za obronę 
Rzymu ; potępił politykę włoską, ale ostrzegł, iż 
propaganda przeciw-katolicką i kosmopolityczna 
jest silną, zręczną i że z tćj strony grozi cesar- 
stwa niebezpieczeństwo. Baron Dupin mówił jako 


jako duchowni. Zapytali oni, co rząd myśli robić? 
Dla czego wyprowadza wojsko z Rzymu w chwili, 

i s in M ł aa É taribaldegot 
a tem się skończyło pierwsze posiedzenie se- 
natu. Rząd jest miekontent z wczorajszych mów, 
obraziły one bowiem Włochy i nie pokazały u- 
fności w politykę cesarską, 

Cesarz odwołuje stanowczo jedną. dywizyą z 
Rzymu. Druga pozostanie w Civitavecchia dopóki 
się konferencya nie zbierze. Cesarz pragnie za- 
razem wzmocnić gabinet Menabrei, w obawie aby 
nie przyszła do władzy lewica, Gabinet ten zbroi 
się i ściąga wojsko pod Florencyę, Turyn i Me- 
dyolan, uważając te miasta za główne siedliska 
mazzinizmu. P. Usedom dla pobudzenia garibal 
dzistów, zapewnia we Florencyi, że między Wło: 
chami a Francyą został już ułożony traktat, w 
przewidzenia wojoy z Prusami, Co do konferen- 
cyi, dotąd nikt w nią mie wierzy. P. Rogier o- 
świadczył publicznie, że Belgia jeszcze do nićj 
nie przystąpiła. Toż samo mówi Journal de $t. 
Petersbourg © Rosyi. Gabinet Menabrea kładzie 
za warunek wyprowadzenie wojska. Jężeli zbierze 
się konferencya, co trudno przypaścić, staną prze- 
ciw sobie Rzym i Włochy i to w obliczu całego 
świata. 

W Ciele prawodawczem , interpelacya margr. 
dAndelarre w kwestyi zbożowćj, obróciła się na 
korzyść rządu. Rząd użył wszystkich środków. 
aby zniżyć cenę chleba, ale utrzymał wolność han- 
dlu zbożowego. Uo do kwestyi reorganizacyi ar- 
mii, która rozbieraną jest w komisyi, idzie oną 
tępo. Rząd przychylił się do żądania większości 
Izby i zmienił projekt reorganizacji, ale i na no- 
wy projekt komisya się nie zgadza, Domaga gię 
ona zniżenia lat służby do 8 w miejsce 9, pozwo- 
lenia żenienia się w Śtym a nie w 7mym roku 
służby, i opiera się zbierania co rok gwardzistów 
ruchomych na ćwiczenia do: miast departamento- 
wych, z obowiązkiem mieszkania w koszarach. 
Chce ona, aby gwardziści zbierali się na ćwicze- 
nia: tylko w kantonie, bez przerwania swych za- 
tradnień, Na wieczorach u ministrów, które się Za- 
częły, odbywa się namawianie deputowanych i 
jest nadzieja, że rząd przemoże. Kiedy Niemcy 
mogą wystawić 1,400,000 wojska, Francya nie 


chów, dziś gromadzi w sobie zastęp zdolńy do 
hetmaństwa, ale brak rycerstwa, brak ochotników. 

A więc rozdzielmy rycerstwo to pióra, według 
broni i chorągwi. A najpierw jakby jacyś łuczni- 
cy stają badacze dziejów narodowych ; dalej nito 
husarze skrzydlaci zastęp poetów, najliczniejszy 
jednak zastęp dziennikarzy, jakiejże odpowiada 
broni — omal, żeśmy nie napisali słowa, które 
przez delikatność, a może trochę: przez miłość 
własną przekreślić pospieszamy, bo i nam przy- 
padło stanąć w tych szraukach. Lecz gwarliwy 
zastęp dziennikarzy, czyliż nie przypomina nie- 
kiedy ciurów obozowych, „niekiedy* mówimy 
w ochronie osobistej i w poszanowaniu licznych 
szacownych wyjątków, ale. czyliż to nie często 
objawia się w tem zastępie ta sama junakierya, 
alw głębi trwożliwość, ta sama hałaśliwość i 
pochop do kłótni. 

Lecz zacznijmy według starszeństwa służby i 
miary zasług: A więc naprzód, 'kiedy. brzegićm 
Pełtwi prowadzą cię w stronę uniwersytetu, w 
dzielaicę którąby nazwać możua' quartier latin 
Lwowa, obaczysz schludny dworek z wielkim w 
kształcie bukietu kląbem bzu przed bramą, zaro- 
sła ścieżka w około prowadzi do domostwa, wiej- 
ski dworzec szłachecki przypominającego: Taulo- 
siadł nestor poetów polskich, eo dawno już latnią 


imperalista, a kardynałowie Bonneschose i Donnet 


może w tyle pozostać. Rząd czyni wszelkie wy- 
silenia, aby być gotowym. Nie licząc nowćj bro- 
ai którój ma już być 400,000, dawne karabiny 
są przerobione dla rezerwy i ma już je gwardya 
żandarmeryi. Są one cięższe i mnićj dają -strza- 
łów. Z polecenia Cesarza, jen. Clinchamp wygo- 
tował instrukcyą dla wolnych strzelców, którzy 
się organizują po departamentach. Marszałek Niel 
baczy pilnie na grunt armii a nie na formę, i 
radzi zniesienie muzyk nawet w piechocie i za- 
chowanie jednćj tylko na całą dywizyą. 

Broszura Alfreda de La Guóronniera, brata se- 
natora, pod tytułem: „Francya i Enropa* jest, 
jak już doniosłem, za wojną i dowodzi jćj nie- 
zbędność, ale jest to broszura rojalistowska, pod- 
nosi nietylko Thiersa, Berryego lecz i Jaliusza 
Favre, a nadto Rochejaquelina i Emila Girardin. 
Autor opisał położenie Francyi w prawdziwych 
czarnych kolorach i dowiódł, że to półożecie, je- 
żeli wojna się nie zacznie, co rok będzie się po- 
gorszać; uderzył z całćj siły na błędy rządu, mia- 
uowicie na niegotowość Francyi podeząs wojny 
niemieckićj. Nie wyznał tylko, że niegotowość by- 
ła następstwem wycieńczenia się w Mezyka i Al- 
geryi i spostrzeżenia się na skutkąch karabinów 
igiełkowych. Cokolwiekbądź, skoro autor zrozu- 
miał ciężkie położenie Francyi i wywoływał woj. 
nę, należało mu oświadczyć się za reorganizącyą ar- 
mii, a tego mie uczynił. P. Alfred de La nda 
nière zaręczył, że brat jego jest „pon tćj bro- 
szurze. Jest trzech braci w tćj rodzinie jak było 
tczech Dupinów i trzech Barrotów. Awyczajem 
jest, że w takim razie bracia należą do stron- 
nictw przeciwnych i wzajemnie się. wspomagają. 
P. Alfred zajął stanowisko opozycyi d Dój. 
Od czasu jak margr. Lavalette opuścił minister- 
stwo spraw wewnęirznych, pojawiają się ciągłe 
procesa dziennikarskie. Zboże zaczyna trochę spa- 
dać. Nadchodzi zima i mróz, alę dobroczynność 
publiczna niesie gzczodrą ulgę, ubogim. , było 
do przewidzenia, sąd wydał wyrok przeciwny żą- 
daniom fabrykantów, których fabryki weszły w 
obręb Paryża. > 

Mówią ciągle, że cesarzowa pojedzie z synem 
do Nicei a kto wie czy nie do Rzymu. 
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Wiedeń 3 graduia. Już od bardzo dawna 
uwaga polityczna w Wiedniu mie była tak zwró- 
coną na Izbę wyższą, jak w dniach ostatnich. 
Autonomiści 1 liberaliści z równą spoglądają oba 
wą ną tok rozpraw w 
w tej chwili ważą losy wszystkich uchwalonych 
przez Izbę poselską ustaw zasadniczych. Jak atoli 
dyskusya nad natawą o reprezentacyi państwa do- 
wiodła, parowie austryaccy piszą się chętnie na 
zasady liberalne, byleby tylko mie rozszerzano 
praw samorządu poszczególoych krajów _ ko- 
ropnych. 

Żwawa dyskusya ostatnich dwu posiedzeń mu- 
siała osłabiająco działać na nerwy parów, albo- 
wiem na posiedzenia poniedziałkówem w dniu 2 
grudnia lzba wyższa w ciągu jednej godziny 
zrobiła to, eo w, Izbie niższej wymagało pracy 
całego miesiąca. Przyjęła Izba w Ś3cim czytaniu 
astawy zasadnicze o wykonąniu władzy rządowej, 
o trybunale państwa, o władzy sędziowskiej, o 
ogólnych prawach obywateli. i. © reprezeptacyi 
państwa. Przeciw ustawie o ogólnych prawach 
obywateli głosowali wszyscy członkowie ze stanu 
dachownego i książę Karol Jabłonowski, przeciw 
ustawie o reprezentacyi państwa tylko książę bi- 
skup Gasser z Brixen (w Tyrolu). Książę J a bło- 
nowski przedkłada jeszcze spóźnione, bo już po 
uchwalenia całej ustawy nadeszłe dwie: petycye 
z Galicyi przeciw $ 11 lit. č, poczem sprawo- 
zdawca br. Antoni Auersperg wspomina 0 dłu- 
gim szeregu petycyj z Galicyi przeciw $ 11 lit. t., 
które Jzba przekazuje wydziałowi religijnemu, ja- 
ko obradającemu nad sprawami szkoloemi. Prze- 
chodząc do porządku dziennego Izba wyższa przy- 
jęła ustawę o delegacyach podług projektu, 
uchwalonego przez Izbę niższą z małą ¿miang 
w $ Z8ym, wniesiooą przez barona Lichten- 
felsa, który ku szkodzie autonomistów, miestety 
coraz większego nabiera wpływu w Izbie panów. 
W dysknsyi jeneralaej przemówili tylko: hr. 
Wickenburg i p. Sehmerling. Obaj parowie 
uważają wprawdzie ustawę o delegacyach za bar- 
dzo skomplikowany ciężki przyrząd, ale wobec 
faktów, jakie zaszły, wobec sankcyonowanego już 
przez Monarchę elaborata. węgierskiego, pie ma 
innej rady, jeno zgodzić się na tę ustawę. Hrabia 
Wiekenburg mógł bezstronnie wyrazić swe zdanie 
i przekonanie, ale były minister stanu p. Sehmer- 


zawiesił obok starej karabeli. Żołnierz i poeta da- 
wno już spłacił swe długi i nadpłacił zasłagą Oj- 
czyznie. Dłoń weterana, co dodi Hiszpanii aż po 
Moskwę zmierzał Europę; ściężała, ale myśl ży- 
wa, gienialna, trafna, w wiekopomaych dziełach 
wyryta, zawsze taka Świeża, taka plastyczna, że 
kiedy dzieła twórcze, eo epokę wznieciły i wzbu- 
dziły tysiące naśladowców, dziś już powoli zaczy- 
nają niemal więdnąć, jeśli liryczna ich, barwa 
przechowała pewną jeszcze świeżość, to już tylko 
taką, jak kwiat zasuszony — dzieła. pierwszego 
polskiego komedyopisa dziś może więcej niż. cza- 
su Swego porodu, stają jako wzory niewyczerpa- 
pe, dziś domagają się naśladownietwa, a w tym 
$piżowym odłewie, gdzie przez lata żaden rys ge- 
nialny się nie zatarł, ni mie zbladła ta charakte- 
rystyka, eo klasyczną, że tak powiemy, komiczaość 
wywołuje, dziś, kiedy jeszcze spotkamy jakiego 
poetę, to wołać nam przychodzi: w takie niespo- 
żyte wlewaj formy swoje natchnienie! Plastyczność 
zawsze przetrwa samą podniosłość idei, bo posta- 
cie stworzone jako już iadywidua duchowe, mają 
pewną swoją nieśmiefteluość, kiedy idee w liryzm 
odlane, równie może nieśmiertelue, rozchodzą się 
i grupują w coraz to nowych  Lształtach, według 
różnych zmian nastroju, usposobieńci nczać, i li- 
ryka z przeszłćj epoki, kiedy nezneia ogóła w in- 


Rok 1867. 


Izbie panów, gdzie się 
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ling lepiejby był uczynił, gdyby nie był rozprawiał 
„O skomplikowanych machiaach rządowych.* Za 
świeże bowiem w pamięci ludów rządy p. Schmer 
lioga. 

— Podawszy onegdaj sprawozdanie z posiedzeń 
izby wyższej Rady państwu, zamieszczamy dziś 
przemówienie ks. Jabłonowskiego przy $$ 11 
i 12 ustawy o reprezentacyi państwa, wyliczają 
eych przedmioty wchodzące w zakres Rady pań- 
stwa. 

„Po świetnych mowach właśnie słyszanych, skie- 
rowanych przeciw wnioskom mniejszości komisyi, 
mamy przed sobą zadanie nader niewdzięczne — 
przynajmniej pod względem krasomowskim —bro- 
nienia wniosków mniejszości komisyi. Uczyni 
to zapewne p. sprawozdawca najlepiej; ja zamie- 
rzam tylko wypowiedzieć własne moje osobiste 
przekonanie, które, aczśolwiek uwzględnionem zo- 
stało całkowicie przez wniosek komisyi, jest je- 
dnak zasadniczo odmiennem. 

„Żałowałem zawsze, że ustawa lutowa nie u- 
dzieliła krajom samorządu do tego stopnia, aby 
kraje mogły być całkiem zadowolanemi, a które 
to zadowolenie uśmiechało im się w razie prze- 
prowadzenia dyplomu październikowego, tak ra- 
dośnie przyjętego w całej zachodniej połowie mo- 
narchii. Zaproponowane teraz szczegółowe wyli- 
czenie przedmiotów należących do zakresu Rady 
państwa nie jest przecież nowym wynalazkiem, 

jest ono wróceniem się do przepisów . dyplomu 
październikowego, które my przynajmniej już wte- 
dy uważaliśmy jako mieodwołalnie obowięzujące. 

Miałem zawsze to przekonanie, i mam je terąz 
jeszcze, ze potęga monarchii austryackiej z pew- 
mością zależy od zadowolenia ludów do jej skła- 
du wchodzących. Na tem zadowoleniu zależy ko- 
miecznie i uszanowanie praw konstytucyjnych uło- 
żonych przez nas samych; a na które wskazał 8zą- 
nowny Sprawozdawca, jeżeli chcemy, aby konsty- 
tucya mogła się rozwinąć i stać się prawdą. 

"` Nie mogę Austryi pod tym względem porównać 
z żadnem innem państwem. Centralizacya skostnia- 
ła miała dotąd te tylko następstwa, że pojedyn- 
cze części monarchii uważały się jako znajdujące 
się w stanie przymusowym i nie brały z gorli- 
'"wością i ochoczością udziału w ukonstytuowaniu 
‘i ostatecznem załatwieniu zamieszek, wśród któ- 
rych od lat sześcia pozostajemy. Sądzę także, że 
w obee centralizującego rządu węgierskiego, o 
którego powodzeniu w kiernaku centralistycznym 
nie jedno dałoby się powiedzieć, rząd nasz zajął- 
by stanowisko o wiele poważniejsze, gdybyśmy 
teraz doprowadzili do skutku konstytucyą, którą- 
by wszystkie królestwa ikraje chętnie przyjęły i 
którąby się zadowolniły. 

Wprawdzie zauważano, że część owych głosów, 
które pozyskać chciano kompromisem kilkakrotnie 
wspomoionym, przecież oświadczyła się przeciw 
konstytucyi. Przyczyny szukać należy w pojedyń- 
ezych przepisach owego szczegółowego wyliczenia, 
o ile mnie - wiadomo, i o ile z obrad przekonać 
się mogłem — w których, jak to już wspomniał 
jeden z szanowaych moweów poprzednich, za nad- 
to wiele dobrego umieszczono, gdzie wyjątki się- 
gają dalej aniżeli prawidła, gdzie więcej jest wy- 
jątków, aniżeli prawideł. W przeciwnym bowiem 
razie izba druga przyjęłaby jednomyślnie konsty- 
tucyą, to jest zasadę konstytucyi o której teraz 
mowa. 

Nie pojmuję także, jakim innym sposobem mo- 
glibyśmy rozszerzyć samorząd krajów według przy- 
rzeczeń danych w mowie od tronu, gdyż nie mo- 
gę sobie jasno wytłumaczyć, jak w ustawie o re- 
prezentacyi państwa i jej kompetencyi można u- 
mieścić pozytywne przepisy prawne odnoszące się 
do zakresu działania sejmów krajowych. Nie jest 
to dla mnie jasnem; być może, że wytłómaczyć 
by się dało, ale na teraz wyznaję otwarcie, że 
tego nie pojmuję. Zwrócono także uwagę na to, 
że rząd już w wielu przypadkach rozporządze- 
niami gwemi rozszerzył autonomią po za granice 
wyznaczone ordynacyami krajowemi; wspomniano 
ò ustawie dla Tyrolu, o ustawie językowej w Cze- 
chach; wskazano na przepisy, mocą których oj- 
czyzna moja otrzymała radę wychowania. 

Na to odpowiem, że rząd przystał wprawdzie 
na podobne rozszerzenie praw sejmów krajowych, 
prawdopodobnie w przekonaniu, że autonomia, u- 
dzielona krajom pod względem ustaw ich nie by- 
ła zbyt wielką; lecz konstytucya nie uznała tych 
ustępstw. Były to, jeżeli mi wolno tak się wyra- 
zić, koncessye dla poszczególoych krajów, które 
jednak nie odpowiadały żadnemu konstytucyjnemu 
prawu tych krajów. Kraje nie miały pretensyj do 
tych praw. Dodam jeszcze uwagę, że ustawa o 
radzie wychowania w Galicyi nie polegała na u- 
stawie krajowej, lecz tylko na postanowieciu naj- 
wyższćm, które nastąpiło w skutek prośby sejmu 
galicyjskiego. Maszę więc powtórzyć, że szczegó- 
łowe wyliczenie przedmiotów wchodzącyćh do za- 
kresu rady państwa i przekazanie sejmom reszty 
przedmiotów przyjąłem z radością, i na mie się 
zgadzam; nie z powodów  partykalarystycznych, 
lecz ponieważ według mego niezachwianego prze- 
konania, którego jednak nie narzucam, tylko w 
zupełnem zadowoleniu krajów, którym przekazać 
należy prawo samorządu we wszystkich przedmio- 
tach nie naruszających jednolitości monarchii, wi- 
dzę waźżwaość osiągnięcia potężnej, w rozwoju wol- 
nym nie hamowanej Austryi i stanu zadowalają- 
cego wszystkie szczepy, kraje iludy monarchii.— 


Wyznaję sam, że przez pojedyncze przepisy u- 
mieszezone w ustępie $ 11.— a które ze strony ko- 
misyi naszej w stylizacyi ścieśniającej, to jest dzia- 
łalnośćsejmów krajowych ograniczającej, poprawio- 
ne zostały — wartość ustępstw poczynionych wpra: 
wdzie zniesioną żostała częściowo iz tego powo- 
du wiele traci; jestem jednak zdania, że mimo tych 
usterek, ustępstwa które w zasądzie poczynione 
zostały, w każdym razie mają wartość tas wielką, 
że gorąco pragnę, aby one przyjęte zostały i w 
tej izbie, i aby prześwietna izba wróciła do zasad 
zawartych w dyplomie październikowym, a które 
stały się były własnością wspólną wszystkim kra- 
jom. Spodziewam się zresztą, że przy rozprawach 
nad poszczególaemi punktami znajdzie się możność 
porozumienia się, gdyż przypuścić nie mogę, że 
prześwietna izba życzy sobie, aby się wydawało, 
jakoby jedną ręką odbierała, co drugą dała., 

Na następnem posiedzeniu izby wyższej Rady pań- 
stwa w d. 30 listopada odbytem przemówił ksią- 
żę Czartoryski, jako sprawozdawca mniejszo- 
ści przy znanym ustępie ż $ 11 ustawy o repre- 
zentacyi państwa, jak następuje: 

„Chociaż wczoraj witałem radośnie przyjęcie za- 
sady wyrażonej w $ 11, ponieważ nie z przyczyn 
stosowności, jak wiela moich kolegów, lecz ze 
stanowiska stronnictwa za nią głosować musiałem: 
nie utrzymuję jednak, aby radość moja nie była 
wcale zamącona, a to z dwóch powodów. 

Pierwszą przyczyną jest okoliczność, że niejedna 


już wyborna zasada tu we Wiedniu przyjętą zo- 


stała, która jednak w odleglejszych krajach mo- 
narchii nigdy nie weszła w życie praktyczne. 
Druga przyczyna jest ta, że § 11 w zasadzie 
rozszerza samorząd królestw i krajów, w isto 
cie jednak w ustępach t i Æ ścieśnia znów ta- 
kowy. Wyznać muszę szczerze, że osobiście wo 
lałbym nieco mniej zasady w teoryi i nieco wię- 
cej uprawnienia w praktyce. 

Ustęp i, którym wyłącznie teraz się zajmuję, 
przysądza Radzie państwa „określenie zasad wy- 
chowania pod względem szkół ludowych, gimna- 
zyów i szkół realnych, następnie ustawodawstwo 
w sprawach wszechnic i akadamii technicznych. * 

Pierwszą część tego okresu, w której jest mo- 
wa o szkołach ludowych i średnich, mnszę uwa- 
żać jako naruszenie uprawnionego samorządu po- 
szczególnych krajów. 

Pierwszem i głównem zadaniem szkoły ludowej 
niejest przecież nauczanie abecadła, lecz wycho- 
wanie ludu; według jednej modły jednak wy- 
chowywać nie można; wychowanie, jeżeli ma stać 
się pożytecznem, musi stosować się do indywi- 
duum, i uwzględnić właściwości i szczegółowe 
stosunki. Odnosi się to zarówno do pojedyńczych 
szczepów, jak do pojedyńczych ludzi. 

Któż zaś może znać lepiej właściwości i szcze- 
gółowe stosunki pojedynczych szczepów, któż mo- 
że szkoły lepiej do nich zastosować, aniżeli repre- 
zentanci tych szczepów ? : 

Wiem, co mi zarzucić można; że Radzie pań- 
stwa zastrzeżonem zostaje li określenie głównych 
zasad, że zatem dla reprezentacyj krajowych 
pozostaje dość znaczny jeszcze zakres działalności 
w sprawach szkolnych. 

Przepisy te jednak, określenie głównych 
zasad jest tak niepewnem, ogólnem, tak ele- 
stycznem, że może być rozmaicie tłomaczonem. 
Gdyby się tu rozchodziło o zasady całkiem ogól- 
ne, natury więcej teoretycznej, tradnoby było po- 
jąć, jaką wartość Rada państwa do nich przywię- 
zuje. Jeżeli zaś idzie o takie zasady, które prak- 
tycznie rozciągają się na stosunki rzeczywiste, 
które sprawy szkolne faktycznie uporządkować 
mają, jakże łatwo stać się może, że taka norma 


oktrojowana, będzie się wprost sprzeciwiała du: |: 


chowi ludowemu tego lub owego kraja koroonego, 
i że przezto nawet późniejsza dobroczynna dzia- 
łalność reprezeatacyj krajowych z góry paraliżo 
waną zostanie. 

Wszak mamy już w Austryi od lat dziesiątków 
takie normy i zasady, według których sprawy 
szkolne całej monarchii są uporządkowane, i zai- 
ste, stan naszych szkół i skutki, które osiągnięte 
zostały nie są tego rodzaju, aby nam uczyniły 
pożądanym system na podobnej podstawie oparty. 

e udzielenie zupełnej autonomii w sprawach 
szkolnych miało pociągnąć za sobą niebezpieczeń- 
stwo dla jednolitości monarchii lub osłabienie pań- 
stwa, nie wydaje mi się być usprawiedliwionym 
zarzutem. Gdyż naprzód „służy państwu według 
ustawy zasądniczej prawo zwierzchńiego dozoru 
i kierownictwa pod względem wszystkich spraw 
nauki i wychowania.“ 

Powtóre wymaga przecież każda ustawa krajo- 
wa saukcyi cesarskiej, której uzyskać nie może 
bez przyzwolenia rządu. Nakoniec zastrzega: $ię 
Radzie państwa ustawodawstwo o wszechnieąch i 
akademiach technicznych; przezeo reprezentacye 
krajowe muszą szkoły ladowe, realne i gimnazya 
tak urządzić, aby młodzieży krajowej możebnem 
było stopniowe posuwanie się do wszechnie. Cał- 
kiem mienzasadnioną jest myśl, że sejm jakiś mógł- 
by w ustawodawstwie o szkołach sprzyjać dążno- 
ściom separystycznym n.łodzieży. ‘Włašaie przez 
rozszerzenie samorządu niebezpieczeństwo podobne 
coraz bardziej się usuwa, a zresztą przy takiem 
postępowaniu sejm podniósłby na siebie rękę ga- 
bójezą. s 

Lecz kwestya ta szkolna ma jeszcze inng stro- 
uę na uwzględnienie zasłagującą, to jest matery- 
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alną. Skargi na brak oświaty są dość powsze- 


chnemi; że sprawy szkolne nasze stoją źle, nikt 


zapewne nie zaprzeczy. Potrzeba zaradzić złemu, 
i to spiesznie. Ale samo ogłaszanie ustaw i roz- 


porządzeń nie wystarcza; potrzeba ofiar wszelkie- 
go rodzaju, a głównie ofiar dotkliwych, materyal- 


nych. 


kraje poszczególne i to na wielki rozmiar. Kraj 
i gminy powodają się jednak o wiele więcej i za- 
chęcone zostają do euergicznego działania szcze 
gółowemi ustawami krajowemi, pochodzącemi od 
potrzeb i pojęć, od reprezentacyi ludowej krajów, 
że tak powiem, Od serca życia ludowego, aniżeli 
ogólaemi teoretycznemi zasadami. Nie potrzebuje 
wam, panowie, powiedzieć, jak wiele właśnie w tej 
dziedzinie zbywa na energicznym udziale oświeco- 
nych i zamożnych klas ladności. Ręka w rękę idąc 
z reprezentacyą ludową, korzystając z jej Światła i 
wspomagając ją, mężowie najcelniejsi oddadzą się 
z poświęceniem i z całą siłą wielkiemu dziełu 
wychowania ludu. Powodować się jednak mogą 
pod tym względem tylko czystą, bezinteresowną 
miłością ludu, dbałością o pokolenie wzrastające, 
nadzieją przyszłości, mie zaś ogólnemi zasadami, 
które same przez się mogą być słuszne, ale sprze- 
ciwić się wprost uezuciu i myślóm lada. 

Gdyby więc miano obstawać przy uniformowa- 
niu spraw szkolnych mimo wszystkich tak wiel- 
kich i różuorodnych właściwości ludów, wtedy, 
panowie, najcelniejsi patryoci cofną się, ofiary po- 
trzebne skąpo lub wcale nie wpłyną; dawna, nie- 
szczęsna ciemnota szerzyć się będzie między lu- 
dem; nieukontentowanie i nieufność utrzymają się 
przy dawnem prawie swojem. Nie, panowie! Nie 
jestto droga, na którejhy można utworzyć jedno- 
litą, silną i potężną Austryę. Cel ten esiągnąć się 
da tylko przez udzielenie i zawarowabie jak naj- 
obszerniejszego samorządu, gdyż tylko w samo- 
rządzie mieści Się zasada pojednaweza: 
wzajemne zaufanie ludów. 

Że rząd uznaje uprawnione żądania królestw i 
krajów pod względem aatonomii, zwłaszcza w kwe- 
styi szkolnej, dowiódł on wyjednaniem sankeyi 
najwyższej dla ustawy sejmu galicyjskiego o kwe- 
styach szkolnych. i najwyższego postanowienia, 
mocą którego odpowiednio do prośby sejmu gali- 
cyjskiego przyzwolono na zaprojektowaną przezeń 
krajową radę szkolną. -' i 

Jak ważťčem żaś ustępstwo to jest dla ludów, 
jak wielką do niego przżywięzują wagę, o tem 
świadczą petycye reprezentacyj.i gmin a pomię- 
dzy niemi i gminy m. Krakowa i prawie wsz 
stkich większych miast Galicyi, dochodzące do 
liczby 50, które ks. Sanguszko, ks. Jabłonowski 
i ja mieliśmy zaszczyt przedłożyć Izbie. 

Przez przyjęcie wniosku mniejszości komisyj, 
który prześwietnej Izbie najgoręcej polecić sobie 
pozwalam, wyraz „samorząd* przynajmniej pod 
jednym względem stałby się czynem i prawdą. 
(Oklaski).* | 
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publiczne Rady miejskićj, rozpoczynające się o godz. 
56j) wieczór, przypadają następujące przedmioty : 

. Wybór trzech członków do deputacyi szkolnćj 
szkół gimnazyalnych i realnych. 2. Wniosek ko- 


kolei p. Stokmara na radcę miejskiego skutkiem 
ożenia mandatu przez p. Wincentego Wolffa, 4, Wnio- 
sgk względem wydzierżawienia na lat trzy opłaty od 
sycenia miodu. 5. i 6. Zapłata należytości za papier 
agę dziesiętną. 7. Uznanie i potwierdzenie zarzą- 
dzohych przez zimę ogrzewalń dla ubogich. 8. Przy- 
jęcie do gminy trzech osób. 9. Sprzedaż części gruntu 
miejskiego przytykającój do domu pod L. 53 przy 
ulicy Karmeliekićj, właścicielowi tegoż domu. | 
— Woezoraj drugi raz w ciągu jednego tygodnia 
grano Hamleta, a źe sala była pełna widzów, to ja: 
sny dowód, że nie zbywa u nas na smakoszach jędr- 
niejszego pokarmu duchowego, na miłośnikach arcy- 
dzieł dramatycznych. Między pierwszem a drugiem 
przedstawieniem widzimy znaczny postęp, a dobrem 
to świadectwem, że artyści w miarę głębszego wgry- 
wania się, że tak powiemy, w role swoje, odkrywają 
w nich te strony, które im były za pierwszym razęm 
niedostępne, W lekkich ulotnych sztukach scenicznych, 
najlepićj idzie zwykle pierwsze prsedstawienie ; : tak 
jak świeży: dowcip jeszcze nie powtórzony zwykł: się 
podobać, przygrzewany zaś słabnie, Przeciwnie dobra 
książka, dobry dramat, prawdziwa poezya, im czę- 
ścićj powtarzane, tem nowsze dają poznać piękności. 
Szczególnićj też widzieliśmy to w: grze p. Rapackie- 
go, który innym był Hamletem węzoraj wiż w goto- 
tę. Rola jego rozrosła się, wydobył 'z nićj więcój niż 
pierwszym razem, rozwinął jéj szczegóły, i znać by- 
ło, że w kążdym się dokładnićj rozpatrzył. Całość 
przeto tój rozległój roli, konsekwentność gry zyskały 
na tem wielce. A nie powiemy, by już wszystko z roli 
swój wydobył: bo Hamlet, to prawdziwe studyum 
psychologiczne, wymaga długich badań, nie da się 


jak inna rols zdobyć samą intuicyą , chwilowem po- 


chwyceniem charakteru. Podniesiemy jeszcze grę p. 
Modrzejewskićj, która w rolach salonowych i końwer- 
sacyjnych mistrzyni, pelna głębokiego uczucia w chwi- 


Któż ma ponosić te ofiary ? Przedewszystkiem po- 
wołane są do tego gminy. Następnie, zwłaszcza 
jeżeli uwzględnimy ubóstwo tylu gmin wiejskich, 


raków 4 grudnia. Na jutrzejsze posiedzenie 


isyi Sukienniczój względem zburzenia na wiosnę 
ramów Bogatych. 8, Wniosek względem powołania 


lach dramatycznój podniosłości, tym razem nie miała 
sposobności dla pierwszych, a w drugich więcćj wczo- 
raj rapsodycznie grała, niżby jéj rola stanowiła jedną 
pełną całość. Dla tego chociaż obłąkaną była tak, 
jakby studyowała rolę swoją z natury, wszelako nie 
yło wjój grze znać przejścia i umotywowania sceny 
szaleństwa. Komu znany Hamlet, ten odgadł to, co 
było niedogranem w tćj roli. Niewątpliwie ujrzymy 
tój zimy jeszcze raz Hamleta, a wtedy wypełnione 
będą i te przerwy. Na teraz poprzestajemy na tćj prze- 
lotnój wzmiance o dwóch głównych rolach tego dra 
matu. s 

— Jutro ukaże się jako nowość na scenie, jedno- 
aktowa ładna komedya przez H. Meilhac i Halevy 
tłómaczenia p. Czerniekiego p. n.: Klucz Metelli. Cztery 
tylko występują w niéj osoby, których role odegrają: 
panie Modrzejewska i Hoffmanowa, pp. Benda'i Ła- 
dnowski, co zdaje się zapowiadać sztuce tój powo- 
dzenie. W przyszłym tygodniu (we czwartek) ma być 
dane na dochód p. Modrzejewskićj jedno z, arcydzieł 
Goethego: trajedya w pięciu aktach p. n.: Egmont 
według“ przerobienia: ña scenę przez Fr. Schillera. Je- 
żeli się nie mylimy, £gmont nietylko się po raz. pier- 
wszy ukaże na tutejszćj scenie, lecz w ogóle pędzie to:pier- 
wsze dzieło nieśmiertelnego wieszcza Germanii przed- 


stawione na scenie polskićj. Rola Klary w Emgoncie, 


którą beneficyantka odegra, jest jakby dla niój ņa- 


pisaną, i 
i dwóch przedsiębiorczych młodych złodziei, jeden 
gnany uczeń ze szkół publicznych, drugi wałęsający się 


y 
Ślusarczyk, odbyło wczoraj próbę nowego rodzajn za0- 


atrzenia się na zimę w porządną odzież, Uczeń zna 
cy zwyczaje swoich profesorów, przybywa do mie- 
szkania p. J. i żąda tych a tych książek dla profe- 
ra, któremu są one właśnie potrzebne do wykładu, 
Otrzymawszy książki, odnosi je a prosi o futro, któ- 
re; profesor zostawił. Dano mu więc futro bez waha- 
a się. Ten sam manewr powtórzony był u profe- 


sora 8. z tą tylko różnicą, że gdy profesor. S. miał 


futro z sobą w szkole, © czem zapówne złodzićj wie; 
dział, zatem kazał sobie wydać inne suknie, į dając- za 
powód, że profesor S. potrzebuje zrobić śpiesznie, wi- 
zytę urzędową i nie ma czasu iść wpródy do domu. 
Obu wspólników tój nowćj spekulacyi złodziejskićj 
przychwycono z rzeczami skradzionemi. 

-— (Do Krakowa przywieziono do obdukcyi zwłoki 
robotnika przy kolei żelaznćj, Latanka, który d. 1 bam. 
przez własną 'nieostrożność zabity został w. Bierzano- 
wie, gdyż zeskoczył z pociągu będącego w ruchu i 
dostał się pod koła. $ 
nikowie powiesił się jeden z tamecznych 
ieśniaków u. wrót dworskich. l l 
— W poniedziałek w nocy kilkunastu ludzi napa- 
w Płaszowie za Podgórzem „dom mieszkającego 


pełnie, zabrawszy pieniądze, kosztowności i wiele 
óżnych rzeczy. o] 
— Dąbrowa 2 grudnia, 
(8.) Wyborcom powiatu Dąbrowskiego z koła wię- 
kszych posiadłości, mamy zaszczyt przypomnieć, że 
zgromadzenie przedwyborcze odbędzie się dnia 17 
grudnia. 
arszawie odbyła się d. 1go grudnia bene- 
ykcya nowo wystawionego kościoła Wszystkich Świę- 
ch na Grzybowie, ta część bowiem miasta była po- 
ioną kościoła. Przed rokiem benedykowaną juź 
była dolna część tego kościoła, Kościół jest dopiero 
murach swych gotów, lecz brakuje mn jeszcze ca- 
go wewnętrznego urządzenia, które tymczasowemi 
zastąpiono sprzętami. Hr. Augustowa Potocka daro- 


tus Je krzyżu, 
ilka tygodni temu przybył w Wrocławiu do 


kupcń drogich kamieni Macieja Cohn, młody człowiek 
nazwiskiem Katzmann, z Nowosielicy na Podolu, i (o+ 
fiarował mu na sprzedaż 455 pereł, 29 wielkich bry: 
lantów, między ktoremi 3 żółte były znacznej wiel- 
kości, 1 wielki safir i 190 małych brylantów. Zacho- 
wanie się lękliwe, tudzież zamiar sprzedania na raz 
tak cennego skarbu, wznieciły podejrzenie w kupcu, i 
ten 
aresztowany legitymował się tylko przepustką , a z po: 
sinden brylantów i pereł nie mógł się wytłómaczyć, 
Raz udawał, źe nazwisko jego nie jest Katzmann, że 
będące politycznie skompromitowany, zabrał tylko swo- 
je brylanty i z niemi umknął za granicę. Udawał 


wiąe polskiego właściciela dóbr i'nie przyznawał się| 


wi po niemiecku; gdy go przesłuchiwano po 
polsku udawał że nie rozumię, że jest Moskalem; 
następnie mienił się być gruzyjskim kupcem i żądał, 
aby. go przesłuchiwańo po chaldejsku. Sąd miejski 
w Wroóławiu nie wiedział co zuim zrobić i już mia- 
no go wypuścić pa wolność, a potóm myślano odsta- 
wić go władzom rosyjskim, jako podejrza.ego wy: 
cho 
mniał sobie, że dawno juź czytał gdzieś w gazetach 


w Odessie, czy mu co wiadomo 0 kradzieży brylan= 
tówy a ten niebawem odpowiedział telegrafem, że 
w gierpniu handlarzom Weinbaum i Friede w: Ką- 
mieńeuw Podolskim skradziono wiele kosztowności, i że 
podejrzenie pada na buchhaltera, który znikł bez wie- 
ści. / Niebawem zjechał do Wrocławia Weinbaum i 
poznał zbiega w osobie Katzmanna. Wykazało się, 
że (tenże skradł wielką liczbę różnych ozdób złotych, 
sadzonych drogiemi kamieniami , tudzież perły; złoto 
sprzedał na miejscu, a kamienie z oprawy wyjęte i per- 
ły zabrał z sobą. W futrze Katzmanna znalaały się 
m ta dowody, iż tenże złożył u pewnego bankiera 
w 


n dość zamożnego starozakonnego i zrabowali go 


ała do wielkiego ołtarza obraz Trevisaniego Chry- 


zawiadomił policyę o tej sprzedaży. Katzmann 


cę, aż jeden z urzędników policyjnych: przypo- 


iej kradzieży brylantów w Besarabii popełnio-|. 
apytano więc 'telegrafem konsula pruskiego | 


e\Lwowie znaczną kwotę pieniężną. Przyznał się|w wojska, 


Y 
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zatem, że już w Czerniowcach i Lwowie sprzeda: pe- 
wną liczbę brylantów i za zebrane ztąd pieniądze na- 
był weksle, które właśnie w futrze zaszyte znaleziono. 
Kupiec kamieniecki Weinbaum odebrał brylanty i 
i wexle, a Katzmann ma być w tych dniach oddany 
w ręce władz rosyjskich. Kradzież ta była tak wiel- 
kiej wartości, że dla ułatwienia śledztwa zjechał na 
koszt Weinbauma konsul pruski z Odessy Rigler d 
Wrocławia. 

— Dnia 4go grudnia zupełnie pochmurno; w wie- 
czór śnieg pruszył przy wietrze słabym zachodnim. 
Termometr. dnia tego przeszedł od +- 0%2 R. do 
+ 22 R. Barometr idzie do góry; stan jego o go- 
dzinie 6tój rano dnia 4go grudnia 330'*,16; termo- 
metru zaś — 006 R. 

— We czwartek dnia 5go grudnia, Śgo Sabby 
opata wyznawcy. 


ZARZ 


Sprawy Sądowe. 


(Otructe hr, Chorynskiej w Monachium). W kro- 
nice dziennika -naszego podaliśmy już niejakie szcze- 
góły tej zbrodni, popełnionej na dniu 19 z. m. Wspo- 
mnieliśmy również o przyaresztowaniu baronównej E b ejr- 
genyi, i męża zamordowanej, hrabiego Choryń- 
skiego, porucznika w wojsku austryackiem, a sy- 
na namiestnika : dolnej Austryi, ma 

„Julia baronówna Ebergenyi urodziłą się w r. 
1842 w Szechenyi pod Steinamanger na Węgrzech, 
gdzie ojciec jej jest właścicielem dóbr i powszechne- 
go używa szacunku; odebrała: bardzo staranne wy- 
chowanie; w r. 1865 została damą honorową kolegi- 
aty w Bernie. Od tego czasu mieszkała w Wiedniu 
na Himmelpfortgasse u baronowej H., gdzie ją od- 
wiedzały przyjaciołki, a między innemi hr. Keglewicz. 
Ci U. baronównej KEbergenyi bywał bardzo często po- 
rucznik br. Chorynski. Gdy się baronowa H. dowie- 
działa, że między panną Ebergenyi. i hr. Choryńskim 
zachodzą zażyłe dosyć stosunki, uważała to za rzecz 
sumienia, oświadczyć pannie E. że hrabia jest żonatym, 
lecz panna E. zapewniała panią H., iż nie hr. Choryń- 
ski, lecz hr. Coronini ją odwidza, dla którego czuje 
tylko: szczerą przyjażń. Bi 
tı Baronówna Ebergenyi, będąc nader żywego usposo- 
bienia, władając kilkoma językami, pięknej urody i 
wykształcona, w każdem' towarzystwie była mile wi- 
dzianą. Na stroje wydawała wiele pieniędzy, lecz zre- 
sztą prowadziła życie bardzo skromne. * =: 

Hr. Choryński, którego namiętnie kochała, obiecał 
jej podobno, że „przejdzie na religią protestancką, po- 
czem się rozwiędzie z żoną swoją i ją (t.j. pannę E.) 
zaślubi. Hrabia Choryński żonę swoją poznał był w 
r. 1863 w Rzymie, gdzie była śpiewaczką, polubił ją 
bardzo, ale już po dwóch latach zaczął żałować swej 
lekkomyślności i oznajmił w liście do ojca zamiar zer- 
wania związku z żoną. Młoda hrabina Choryńska wła- 
snowolnie, nie stawiając żadnych mężowi trudności, 
wyjechała do Monachium do swych krewnych, gdzie 
żyła skromnie i nie zwracała na siebie uwagi aż do 
katastrofy w dniu '19 z, m. 

Wieczorem tego dnia była u hr. Choryńskiej 0so- 
ba, mi:niąca się baronową Vay; była to aresztowana 
w. Wiedniu baronówna EKbergenyi. Pierwsze przesłu- 
chanie jej w. d. z. m. trwało 5 godzin i wyka- 
zało, że wytoczone przeciw niej śledztwo opiera się 
na pównych podstawach. JE 

W poniedziałek d.i 18go baronówna Ebergenyi na- 
gle. wyjechała do Monachium, gdzie stanęła w hotelu 
Jako b.ronowa Vay, w piątek zaś powróciła z tam- 
tąd do Wiednia. Była nadzwyczaj wzruszoną, bladą, 
oczy miała nabrzmiałe i z pewną tylko trwogą roz- 
mawiała z znajomymi, których rozdrażnienie jej w 
wielkie wprawiło zadziwienie. Jeszcze: tego: zamego 
i następnego dnia, odwidził ją hr. Chorynski, W tym 


genyi; ; ; ; 

W jakim związku zostaje stosunek między hr. Cho- 

rynskim a baronówną Kbergenyi do otrucia hr. Cho- 
rynskiej — wykaże śledztwo, prowadzone w Wiedniu 
przeciw barónównej, a w Monachium przeciw hra- 
'biemu. 0: 
, o Już po wydrukowaniu tych szczegółów , pochodzą - 
cych jeszcze z ubiegłego tygodnia, znajdujemy w 0- 
statnich, dziennikach najróżnorodniejsze o tym wypad- 
ku doniesienia, które ile możności streszczamy. 

Hrabia Gustaw Choryński służył już od wielu lat 
to, papieskiem, to austryackiem i prowadził 
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ną weszły fazę, ma już tylko historyczne zna- |jakżeż to odmienne a jak wydatne osobistości. — 


czenie. 

Leez nie, choćby nie było postaci niezłomnych, 
ale niech będą zasady niezłomne; choćby nie by- 
ło klasycznych kształtów, ale niech będą szczere 
i wyższe uczncia, a myśl, a dzieło, nie przebrzmi. 
Oto dalej od: mieszkania Aleksandra hr. Fredry, 
którego czytelnicy poznać musieli, przez Chorą- 
szczyznę i płac Jabłonowskich, zajdziemy za mia- 
stodo rzuconego pod górą 'domku. Tu osiadł sta- 
ry, ociemniały latnista, a choć noe w około, a 
często i głucho i pusto w ustroniu, schorzała rę- 
ką chwyta jeszcze lutnią, a choć ślepota przeko 
pała przepaść między poetą a światem, to jeszcze 
bardziej zbliżyła go do przeszłości i do widzeń 
ducha. Poeta to tradycyi, nie dziw, że homerow- 
skiemu ulega kalectwu, który także nic innego, 
tylko traćycyą narodową śpiewał. | 

Zanim do młodszej przejdziemy generacyi, wró- 
cić się musimy do ogrisk pracy, do pracowników, 
eo u źródła myśli narodowej czerpią. Niemniej 
niema u nas wytkniętego kierunku jak historya, 
tu już nawet niema Szkół i systemów, ale są tyl- 
ko indywidnalności wybitne i nader odrębne — 
Lwów ma ich piękny zastęp: August Bielowski, 
Maurycy hr. Dzieduszycki, Karol Szajnocha, Ka- 
pan, Stadnicki; to znów Henryk Schmitt — 


Historya ma tę wielką różnicę od poezyi, że kie- 
dy poezya jest nadpowietrznym porywem, bisto- 
rya jest minowaniem pod ziemią, to też w poezy! 
im wyżej, tem bujniej, tem.lotniej ; w’ historyi im 
głębiej, tem mozólniej. W polocie poezyi zderzać 
i krzyżować się muszą duchy, kiedy w pracy hi- 
storyków każdy objąć może swoją odrębną ko- 
palnią, coraz to kosztowniejsze z miny wydoby- 
wając kruszce. Głęboko się zanurzył badacz przed- 
chrześciańskiej Polski August Bielowski; należy 
on do pracowników, co ścisłości prawdy strzegąc, 
co widząc jak przepisywana, coraz bardziej kale- 
czona przeszłość zupełnie pod wpływem sądów 
odmiennych traci swój charakter, jest krytycyzm 
źródłowy jak jest krytycyzm historiozoficzny; do 
tegoż pierwszego zaliczą się nasz badacz. Histo- 
rya, aby żyła, trzeba aby tchnęła wyższą nieza- 
chwianą zasadą, poglądem moralnym przedewszy- 
stkiem. Są historycy, CO przeszłość oceniają tylko 
ze stanowiska ekonomicznego, socyalnego lub też 
państwowego; są historycy statyści, jak są histo- 
rycy dyplomaci. Wszystkie te punkta obserwacyi 
wobec błonia przeszłości nadzwyczaj są nisko po- 
łożone, i stojąc na nich widzi się tylko część te- 
go obszaru, tylko połowicznie sądzi — jest tylko 
jedna wyniosłość, która może dać zupełną miarę 


rozwoju narodowego, a wyniosłością tą są zasady 
moralne, pewne przekonania religijne. Jeśli wszę- 
dzie to prawdą, jeśli taki Caesar Cantu zarówno 
jak odmiennego wyznania Macaulay, do tej dopie- 
ro miary dociągnąwszy sąd historyczny, ratują się 
od charakteru pisarzów frakcyi, to w Polsce punkt 
religijny. przedewszystkiem jest jedyną odpowie- 
dnią podstawą do sądu dziejowego. Na nim stoi 
Maurycy hr. Dzieduszycki, który nam najpiękniej- 
sze zapisał karty z życia narodu, a wskazawszy 
postacie biskupów, kapłana i proroka wypowie- 
dział to wszystko, cokolwiek nas wiązało i pro- 
wadziło na wyższe drogi i ku wyższemu przezua- 
czeniu; nie zstępujące z ścisłości historycznej, ni- 
gdzie nie dając się porwać zasadom i uczuciom 
swym, choćby na linią poza realny stan, wykazał 
jednak wszystkie węzły łączące nas z tem, co da- 
je narodom niepożytą podstawę, bo z nieśmier- 
telnemi zasadami. Nie bardziej nie zachmurza ży- 
cia jak walki przekonań i brak podstawy religij- 
nej ; dachy, co nie zstępowały z tej drogi jaką 
im pacierz matki roztwierał, dziwną też przecho- 
wują w długie lata świeżość młodzieńczą ducha: 
ani ich zbyteezna praca w pedantów nie zamie- 
ni, ani ich nieszczęścia i próby nie pognębią, f sa 
ich nie zrazi walka życia, a przy całej powadze 
i surowości katolickiego żywota, w tych ramąch 


swoboda dacha najdłużej przetrwa. Jeduym przy- 
kładem więcej tego spostrzeżenia, któreśmy eżę- 
sto robili, jest właśnie poważay i znakomity lądu- 
tor Oleśnickiego, Skargi i Sierakowskiego, o tak 
pełnym swobody, elastyczności myśli i żywego 
dowcipu hamorze. 

Kalectwo pastwi m widocznie nad wielkiemi 
pracownikami: oprócz Pola, jeszcze i porywający 
swem piórem tak pełnem wdzięku historyk Szaj. 
nocha, i jedyny tutaj a niepospolity ekonomista, 
co zbyt może obrał odrębną drogę ale miał za- 
sługę odosobnionej pracy Supiński, dotknięci tą 
straszną dolą, wiecznej ciemnicy. To też lampa, 
w której światło gienialne błyskało, coraz bardziej 
gaśnie; Szajnocha w coraz to bardziej upadającym 
stanie zdrowia przerwał mozolną pracę, którą u- 
łatwiał mu opiekuńczy dni jego anioł, małżonka, 
jedna z tych, jakie się tylko w Polsce znachodzą. 

Kiedy do imion wyż wspomnionych dopiszemy 
jeszeze tak porywającego poetę, jak piewca Cho- 
rała Kornel Ujejski, i cały szereg młodszych 
wjrawiająch się pisarzy, kiedy wspomnimy, że 


tu świetne składają próby prac. dramatycznych, 


jak Leopold hr. Starzeński, młody Fredro i inni — 
to widzimy, że nie jałowa to rola, że nie brak tu 
taleotów, i nie brak wyższych duchów, ale jąkżeż 
rozbita, jaki brak łączni. Do szeregu pisarzy przy- 


bywa znakomity profesor Antoni Małecki, który 
swoim ostatnim dziełem dobił się już wyższe- 
go stanowiska. Lecz wszystko to są wydatne 
iodywidualności, pomiędzy którymi nie ma po- 
średników, nie ma ludzi, którzyby może w drugim 
stali szeregu, alehy piril ża łącznie pierwszego. 
Jeszcze czasem sędziwy Ksawery Godebski te 
rozbite indywidualności zbliża do siebie i kolejno 
odwidza, bo też to jedyny reprezentant spółe- 
ezności literackiej warszawkiej, gdzie tak wyśŚmie- 
nicie pojmują atmosferę literacką i jedność ludzi 
ióra. 

h Nie tutaj, śmiało powiedzieć możemy, osobisto- 
ści tych nie rozdziela, ani zdania, ani kierunki; wą]. 
ka niżej się toczy, te przewodnie osobistości z ma- 
łemi odcieniami przyjęłyby jedne drogi i zagądy; 
ale każdy odsobiony jakby czekał, żeby jch coś 
zgromadziło i powołało do wspólnej pracy, Mło- 
demuby to przypadło pokoleniu, nowej pracy i 
nowych usiłowań, bo to 84 Wodzowie bez odda- 
nych sobie chorągwi; miech się zbierze wiara a 
staną na czele. ' j 

L. D: 


piae JWvvw z 


życie rozrzutne i lekkomyślne. Podług jednych w Rzy- 
mie, a podług drugich w Londynie poznał śpiewa- 
czkę pannę Tuffer, z którą się ożenił w Foligno 
(w państwie. kościelnem). Przy ślubie zdarzyło się, że 
kiedy już hr. Choryński z panną Tuffer stanął u sto- 
pni ołtarza, spostrzeżono, że ani narzeczony ani na- 
rzeczona nie mieli pierścionków ślubnych.  Musiano 
zatem czekać sporą chwilę, aż przyniesiono ślubne o- 
brączki z mieszkania hr. Choryńskiego. Zabobonny lud 
włoski widział w tym przypadku wróżbę wielkiego 
nieszczęścia. Hr. Choryński spłaciwszy posągiem żony 
znaczne swe długi, sprzykrzył sobie wnet pożycie 
małżeńskie. Ojciec porucznika, obecnie namiestnik dol. 
nej Austryi, nie zważając na różnicę stanu, jaka dzie 
liła pannę Tuffer od niego, polubił jednak bardzo 
żonę syna i chętnie ją przyjął do siebie w nieo- 
becności męża. Lecz gdy tenże pisał do ojca, że 
nie powróci do Wiednia, dopóki żona jego nie opuści 
miasta tego, wtedy młoda hrabina Choryńska, nie 
cheąc się stać powodem kłótni między ojcem a synem, 
postanowiła wyjechać do krewnych swych do Mona- 
chium. W stolicy bawarskiej Żyła bardzo skromnie i 
odbierała regularne wsparcie od ojca męża swego, 
gdyż młody hr. Choryhski wcale się losem jej nie 
zajmował. W dzienniku, jaki zmarła hr. Choryńska 
prowadziła, zapisała kilka słów, świadczących, jak na- 
miętnie kochała męża, którego nazywa lekkomyślnym, 
ale nie złym człowiekiem. 


Po wyjeżdzie żony do Monachium, hr. Choryński |. 


poznał się z panną baronówną Ebergenyi. Panna E, 
ma to być kobieta — by użyć tego wyrazu —.eman- 
cypowana, paliła cygara, jeżdziła konno, mieszkała 
sama, lubo ma majętnego ojca na Węgrzech, wolała 
być w towarzystwie mężczyzn, chociaż dom rodziciel- 
ski opuściła dla togo, że nie chciała pójść za mąż i 
ślubowała nienawiść mężczyznom. Zgoła całe jej za- 
chowanie się było excentryczne, 

Hr. Gustaw Choryński kochał pannę Ebergenyi na- 
miętnie i był dziecinnie zazdrosnym ; często opuszczał 
mieszkanie jej zapłakany i gniewał sie, ilekroć za 
nim z okna nie wyglądała. 

Panna Ebergenyi w dwa dni przed zamordowaniem 
hr. Choryńskiej wyjechała do Monachinm, niewiedzieć 
w jakim celu. Stanęła w hotelu, jako baronowa Vay, 
udała się do mieszkania hr. Choryńskiej, przedstawi- 
ła jej się, jako przyjaciółka Choryńskich i oświad- 
czyła, że przybyła w celu zakończenia sporu familij- 
nego między hrabiną a mężem. Owa baronowa Vay 
wysłała gospodynię po bilety do teatru, a gdy ta po- 
wróciła, zastała pokój hrabiny zamknięty. Nazajutrz 
znaleziono hrabinę OChoryńską otrutą; na stole stały 
dwie szklanki herbaty, jedna jeszcze nietknięta i pełna, 
druga zaś w połowie juź próżna.  „Baronowa Vay*| 
wyjechała jeszcze tego samego wieczora do Wiednia. 

Na pogrzeb hr. Chorynskiej wyjechali br. Choryn- 
ski (ojciec) i hr. Gustaw Chorynski. Tego ostatniego 
Sąd bawarski. kazał przyśresztować, a przy rewizyi 
znaleziono u niego medalionik osoby, podobnej do o- 
wej baranowej Vay; porncznik wymienił prawdziwe 
nazwisko tej osoby i tak aresztowano w Wiedniu pan- 
nę Ebergenyi. 

Tak hr. Chorynski, jak i panna Ebergenyi wypie- 
rają się w śledztwie wszelkiej winy w otruciu hr. 
Chorynskiej. 

Przed przyaresztowaniem swem oddała panna Eber- 
genyi służącej swej mały pakiet do przechowania, w. 
którym znaleziono czajnik (hr. Ckoryńską przy her- 
bacie otruto), tudzież klucz, i to ten sam, co za- 
ginął od owego wieczora z mieszkania 
hr. Choryńskiej w Monachium. 

Oprócz tego przybyły z Monachium do Wiednia 
właściciel hotelu, w którym mieszkała „baranowa 
Vay* — poznał w przedstawionej sobie pannie Eber- 
genyi tę samą osobę. /í | 

Dalsze szczegóły o tym 'więlce zajmującym proce- 
sie jutro podamy, 
= 

Prsyjechali do Krakowa od 3, do 4 grudnia. 


HOTEL POLUERA” Józef Świderski właśc. dóbr 
z Kongresówki, Eugenisz Clqzel z Petersburga, Fran- 
ciszek Rudecki wł, d. z Kongresówki, Stanisław Pie- 
niążek wł. d. z Galicyi, Edward Homolacz wł. dóbr 
z Gnojnika, Wilhelm Homolacz właściciel dóbr z Ba- 
lie, Wilhelm Zawadzki wł. d. z Iwanowice, Władysław 
Gorajski wł. d. z Galicyi, Stanisław Stojowski wł. d. 
z Tarnowa, Władysław Ciszewski właś. d. z Kongre- 
sówki, Hugo Dunaj. ; 
HOTEL POD ROŻĄ:. Antoni Rzewuski wł. dóbr 
z Kongresówki, Józef Hamburger kupiec z Prus, Jó- 
zef Gandor z żoną inżynier z Warszawy, Jóżef Jaro- 
szewski z Kongresówki, Ferdynand Lóotzke major. in- 
żymieryi z żoną, Jan Zaklink kupiec z Pragi. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Horodyński wł. d. 
z Galicyi, Eustachy Jastrzębski wł. d, z Galicyi, Lu- 
dwik Byszewski wł. d. z Kongresówki, Adam Byszew- 
ski wł. d. z Kongresówki. j | BR 
HOTEL SASKI: Franciszćk Laskowski z Galicyi, 
Heuryk Haller właś, d. z Galicyi, Ferdynand Kozu- 
bowski z Kongresówki, Antoni Krause z Galicyi, 
Wincenty Gładysz wł. d. z Rząski, Józef hr. Męciń- 
ski wł. d. z Galicyi, Włodzimierz Wilczyński z War- 
szawy, August Gajer kupiec z Wiednia, Henryk Ry- 
czyński z Galicji. M 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawezwania: Sąd samborski spadkobierców El- 
żbiety z Lisowskich Tkaczów w d. 27 marca 1853 r. 
i Teresy, z Urialow, Michelós w.25 września 1865 
w Samborze zmarłych, kurator pierwszój Piotr Ungar, 
drugiój Jalian Urial; zgłoszenie się do roku. — Urząd 
pow. w Rawie Leona Korczyńskiego do powrotu do 
kraju w 3 miesiącach — Sąd w Sądowój Wiszni spad- 
kobierców Antoniego Gruwera poddanego rosyjskiego 
z Kurmina w powiecie Staro- Konstantynowskim gub. 
Żytomierskićj, w d. 3 listop. r. b. w Twierdzy zmar- 
łego; zgłoszenie się w 3 tygodniach. EPAR 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Kraków 3 grudnia. Wczoraj większe niż prze- 
szłego tygodnia zwieziono dostawy zboża na granicę 
Królestwa Polskiego, gdyż miano już nieco czasu po 
robotach w polu do wymłócenia. Źwieziono też zna- 
czne ilości, mianowicie pszenicy, po największój je- 
dnak części już poprzednio zakupionej a wczoraj od- 
stawionej, Targ jednak nie był już więcój tak oży- 
wiony, jak poprzednich tygodni; owszem ceny się 
chwiały a. nawet poszły nieco na dół, Płacono psze- 
nieę po złp, 46,47, 48 do 50, a ziarno przedniejsze 
od 51 do 58. Żyto mnićj pożądane; zaledwie dosię. 
gało cen dawnićj ofiarowanych to jest po złp. 32 do 
34. Jęczmienia nie wiele było na targu, a na miej- 


scową potrzebę szukano jęczmienia z obwodu kra- 4 


kowskiego; takowy płacono od 25 do 26 żłp., a 
piękniejszy z ról chłopskich dostał nawet 26%. Owies 
bardzo poszukiwany, płacono po złp, 121 do 13'/,. 
Groch od 30 do 31 złp. EN è 


4 m t TEHISTN 


w Krakowie dnia 3 grudnia 1867. 


Wiatr północny, 


_CZAĄĄ 2 Czwartku 5 Grudnia 1867. 
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WE 


Dzisiaj w Krakowie na targu Kleparskim ukazały |o 1 fr. do 1 fr. 40 ct. na 120 kilog., w przeciągu |chach. Riforma obawia się ze strony rządu za- | Ponieważ Twesten nie chciał słów tych dowołać, 


się większe już dowoży zbożą tak z Kongresówki 
jak z Galicyi, wszelako z powódu słabszych notowań 


zagranicznych, ceny pszenicy białój i żółtéėj musiały. 


nieco się zniżyć. I tak płacono ją po złe. 131/,, 18%/, 
do 14, a wyborową do 141, za 172 funt. wied. Żyto 
trzymało się jeszcze i dochodziło cen zeszłotygodnio- 


wych t. j. złr. 9'75, 9'90 za 162 f. wied, Jęczmień 


złr. 7 do 7'/4 a piękny na słód lub kaszę na po- 
trzebę miejscową dochodził do 7:60 i 7:75 zą 142 
f, wied, czyli 2 miary austr. Owies niezmiernie po- 
szukiwany, osobliwie, że go wiele żądano do Górnego 
Szląska. Poskoczył przeto w cenie do złr. 4, 4'5 i 
aż do 4'15 za cetnar wied. bez opłaty konsumcyjnćj. 


Kassa Oszczędności w Krakowie. 
Na dniu 31 października 1867 wynosił stan wkładek 
złr. 177,241 e. 11 
Od 1 do 30 listopada 1867 
i włożyło 199 stron złr. 37,822 e. 17 
Procent skapitalizowany od 1go maja 
do 31go pażdziernika 1867  złr. 2,879 e. 20 
Razem złr. 217,942 c. 48 
Od 1go do 30go listopada 1867 
A zwrócono złr. 18,227 c. 18 
Stan wkładek d. 30 listopada 1867 r. 
i złr. 199,715 c. 30 


CENY ZBOŻA 


nà targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 


dnia 3 grudnia 1867. 
od złr. ©. do złr. © 


Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 6 50 Gł425 
Mierzyca pszenicy jarej „ 6 50 7 — 
won, żyła » » . (w.B0f) 4 62%, 4. SA 

||». - jęczmienia . . . 8— 8 56% 
e BA DIL BIO 180 2 — 
„. grochu... . 4 75.,.,5 50 
SOH. Jagiekoceigoai qale Tdsgcn do BO 
W OŁUGGĄ O/C 7 „iły 5 75 6 50 
a OD talk" owi. |$ —p ĘĄ „BO 

3 prosa "45140 J 241050 8 9QBVA 4.25. 

A rzepaku zimowego  . — — 6 50 

š kukurydzy . . — olp —) 
r wyki 1/1905; — — — — 
4 ziemniaków `. wiil 50g3147365 

„n bobu drobnegos:' 11 —  — ommoq 
Í soczewicy . . 8 —'2 i8 925 
Cetnar wiedeński siana “ii . 1—0 125 
r słomy . — 6214 — 65 
Funt w. mięsa wołowego. . . — 19 = — 22 
s + «bydła drobniejęzego . — 18 — 20 
Funt w. polędwicy wołowej . . — 30 — 35 

p „ wieprzowiny . « . . — 24 —' 26 ' 
p n Sielęciny . . *. —20 — 22 
3! „i bóóokpRA -.W. . -. — 15 — 20 
Funt w. smalcu. wieprzowego — 48 — 50 
» „ sadła . © « „ . .— 40 — 80 
wa. BE A: 0) 
n n słoniny . ... . RODE. 40 +" 48 
n n soli . . . . . . oraz 0 ma 9 
cm.  » oliwy dó świecenia . —— — 82 
Funt -w. świec rurkowych —— = — 
p „ Świeć łojowych . «ss — 44 — 46 
n n Świec stearynowych . — 70 — 72 
p on Mydła » 4. + seen, » — 82 - — 34 
Garniee spiryt. z opł. na 90° Tral,, 2 60 2 35 
„  okowity „ 82% , .—— 2 — 
„ masła młodego śwież 3 — 3 30 
Kopa jaj kurzych . . . . . 1 40 1 50 
Miarka kaszy jęczmiennej . . — 65 — 80 
5 tatarczanej częstoch. . 1.45 1 50 
4 pszenicznej . . . 1.50 1 60 
p plłówej” 96 epos p>wih :4 +20 
Miarka kaszy tatarczanej całej , — — 1 = 
„./ tatarczanej łupanej . . — — = 85 
Miarka pęcaka . . . . . . © 85 "i= 95 
A kaszy jaglanej . . . —. 90 1 — 
Siąga drzewa łupowego twardego. 950 12 — 
> 4 miękiego s^ . . 8— 10 — 
„ węgli kamien. kraj. — > 19 = 
Cetnar w. węgli kamiennych . . — 42 — 44 
sl p kowalskich . . —— — 50 
Cetnar wied. mąki pszenicznej TE= 14" %0 

Sporządzono w Biórze Komisaryatu 


Wisłocki. 
Delegowani obywatele : , Komisarz targowy, 
Edward Fuchs. Jezierski. 
es K. Ziernicka. 


Gdańsk 30 listopada, Pogoda nieętała, śnieg, 
deszcz iv dość „silne. przymrozki mieliśmy na przemian. 
W Anglii targi bardzo ‘spokojne i pokup słaby. 
Dowozy pszenicy krajowej przówyższają na wszystkich 


placach potrzeby konsumeył, dla tego tylko za lepsze 
gatunki zdołano osiągnąć ceny zeszłótygodniowe, ziar- 
no podrzędniejsze zaś sprzedawano 0 1 a na niektó- 
rych placach o 2 szylingi na kwarterze taniej. Psze- 
nica zagraniczna ma: bardzo trudny odbyt, a sprzedaż 


po większej części tylko przy ustępstwie 1 szyl. na 
kwart. możebna.  Wyborówe gatunki” pszenicy 'pocho» 


dzące z Ameryki i placów Baltyku, jakkolwiek także | 


mało żądane, osięgały przecież ceny zeszłego tygo- 
dnia. ainat À 
Podług doniesień z Nowego Jorku ceny pszenicy 


znów się wzmacniają w Stanach Zjednoczonych pół- 


nocnych. | 
We Francyi na wszystkich placach pomimo dość 
dobrego pokupu ceny pszenicy cofnęły się stanowczo 


w + 


tygodnia znaczniejsze nad oczekiwanie dowozy krajo- 
we i ogromny przywóz zagraniczny szczególniej” z 
Czarnego morza, ustalają coraz bardziej opinię, że 
nadal się nie podniosą, lecz przeciwnie zniżą. Mar- 
sylia w przeciągu dwóch dni otrzymała 170.000 hektol. 
zboża,.a do Havru i Bordeaux także dużo ładunków 
przybyło, a 

Zyta mało na targach i dla tego żądane i o 35 
cent, ną 110. kilog. droższe. . 

Na naszym placu pokup mały, a lubo ceny o 10 
do 15 guld. zaraz z początku tygodnia się cofnęły, 
zniżenie takie niezdołało ożywić targów, bo nasze ce- 
ny miejscowe jeszcze tak wysokie, że wywóz do An- 
glii i Francyi żadnój prawie nie daje korzyści, W o- 
statnich dniach ceny cokolwiek się wzmocniły, lecz 
pokup się zmniejszył. Dobry „towar  szklisty . bardzo 
trudny ma odbyt, i prawie tylko gatunki Średnie i 
podrzędne jako tańsze i ziarno bardzo jasne lub białe 
łatwiej, znajdowały kupców. Żyto częstym ulegało 
fluktuacyom, a nareszcie w 'końcu tygodnia ceny były 
o 6—8 guld. niższe niż zeszłej soboty. 

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
580, żyta 200, owsa — jęczmienia 30, grochu 50, 
rzepiu i rzepiku —. 


Płacono za łaszt wagi hol. „guld. prus. 
Pszenicy białej 128 —130;— 790—810 
a, | szklistej 130 — 132 — 790—810 
„ pestrej 128 — 128 — 750—790 
„ ordynarnej 111 —:120 — 600—700 
! pyta  . . . — — — — 480—560 
jęczmienia . — — — — 360—410 
OWSA. | — — —— — — — 
grochu — — — — 420—490 
rzepiku . — — ———>—— 
rzepiu — — ————— 
prosa . = = M —>— —- 
wagi korzec polski złp. gr. złp. gr 
pszenicy 241—245 — 70 9 72. — 
> . 245—249 — 70 9 72 — 
5 . 237—241 — 66 15 70. 9 
E 209—226 — 53 10 62 ,3 
żyta . .' — — — — 42 20 49 23 
„ jęczmienia "1 HTSA a i 
0 „0 killa =" ve ep a e 0% segr kera 
Ke An o 37 10 0 R 
rzepiku = +> — ——— — — 
rzepiu =. — = — — — — — — 
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Przeglad poiliyczmny.. 


U 


e 4 


"Depesze telegraficzne. 
Darmstadt 2go grudnia. Darmstddter Ztg 


w tych słowach usprawiedliwia rząd heski: Na| 


ustne zaproszenie na konferencyę, dano ustnie o- 
bietnicę udziału w niej pod zastrzeżeniem, że przyj- 
mą także zaproszenie mocarstwa, a przeto między 
niemi i Prusy. Położenie Saksonii jest inne niż 
Hesyi, której dwie trzecie części nie należą do 
Związku północnego. Nikt nie ma prawa powąt- 
piewać o'wierności Związkowi ze strony heskiej, 
tudzież o szanowaniu przez Hessyę traktatów. He- 
sya nigdy nie uciekała się do szukania przyja- 
ciół za granicą aui do sprzymierzania się z cudzo- 
ziemskiemi państwami. 

Monachium 2 grudnia. Jutro rozpoczną się 
ita posiedzenia konferencyi wojskowej państw po- 
łudniowo-niemieckich. Celem ich ma być przyję- 
cie pruskich przepisów służby polowej. 

Paryż 2 grudnia. Zapewniają, że Rada pań- 
stwa zajmowała się dziś poprawkami wniesio- 


_|nemi w komisyi ciała prawodawczego do proję- 


ktu organizacyi armii. Sądzą, że-w sobotę, zdaną 
będzie w tym melai sprawa..La Patrie. pisze, 
iż według prywatnych depesz z Londynu, żaprze- 
czają, aby rząd angielski postawił za warunek 
przystąpienia swego do konfereneyi , bezzwłoczne 
odwołanie wojsk francuskich z Rzymu. 
Lugdun 2 grudnia. Wszyscy radzcy municy- 
palni, którzy się podali do dymisyi, zostali napo- 
wrót wybrani. z | 

Bern 2 grudnia. Rada związkowa przyjęła za- 
proszenie na konferencyę pod pewnemi warunka- 
mi, z których pierwszym jest uwzględnienie życzeń 
Włoch. 00 ONA 

Bern 2 grudnia. Zgromadzenie związkowe zo- 
stało otwartem„ W radzie narodowej nie było mo: 
wy zagajającej; w rądzie stanów prezydent Blu- 
mer przeszedł politykę zagraniczną. Pragnie on, 
aby konferencya rozwiązała kwestyę rzymską pò- 
dług życzeń ludu włoskiego, zarażem jednak, aby 
zabezpieczyła niepodległość: Głowy Kościoła. Spo- 
dziewa się pomyślnego wpływu pokojowych mów 


> 


monarchów ij, | wokaoje sig na korzyść han- 


dlu i rękodzieł, i wskazuje, jaka zaszła zmiana 
w stanowisku. Szwajcaryi na zewnątrz. Szwajca- 
rya otrzymała za sąsiadów skutkiem wypadków 
ostatniego. dziesiątka lat, zamiast drobnych państw, 
scentralizowane Niemcy i zjednoczone Włochy. 
Szwajcarya pragnie żyć w pozdei ze wszyst- 
kiemi sąsiadami, AE bio zaniedbuje uzbrojeń na 
chwilę, niebezpieczeństwa. RE 
"Rzym 1go grudnia wieczór. Zdrowie Papieża 
ciąż znajduje się dobrym stanie. Dziś przyj- 
mował Papież wielu dyplomatów... 

Florencya 2 grudnia wieczór. Diritto kryty- 
kuje ostro oświadczenie margr. Moustiera w sena- 
cie, wykazuje niestosówność zestawienia razem 
Mazziniego, Garibaldiego i Rattazzego i pawiada, 
że mierozumie, co Moustier mówił o nowych Wło- 


machu stanu, zwracając uwagę. ną gromadzenie 
wojsk pod Florenacyą. razi: 
Londyn 2 grudnia. Times napisał artykuł wstę- 
pny o obradach w senacie francuskim. Diennik 
ten nie wierzy w przyjście do skutku konferencji. 
Londyn 2 grudnia. W piątek nastąpi zam- 
knięcie parlamentu. W Manchester i Cork odbyły 
się wezoraj pochody pogrzebowe za straconych 
Fenistów; spokojność nie została zakłóconą. 
Londyn 2 grudnia. Otrzymano tu wiadomość 
z Sierrą Leone (w Gwinei w Afryce) z d.. 14 paź- 
dziernika, iż tameczny konsul angielski wdawszy 
się w zamieszki krajowców i pragnąc uwolnić u- 
więzionego biskupa, zabity został. 
Manchester 2 grudnia. Wczoraj (odbył 'się 
tu pochód żałobny za straconych Fenistów. Wzię- 
ło w nim udział około 300 osób. Na placu, gdzie 
ich stracono, pochód odśpiewał „ Adeste fideles*. 
Policya nie pokazała się. Spokojność nie była na- 


ork 2 grudnia. Pochód. "138.000 osób odbył 
ę wczoraj i odprawiono nabożeństwo żałobne za 
iraconych Fenistów. 
Stokolm 1 grudnia. Otrzymano tu wiadomość 
z Norkóping (nad Baltykiem), że zaszły tam za- 
mieszki. Lud zburzył domy znakomitszych kapców. 
Powodem tego był wywóz zboża, któremu lud 
chciał przeszkodzić. 
logkwa 1 grudoia. Dziś o Żej popołudniu u- 
atł metropolita Filaret, po odprawieniu oso- 
iście nabożeństwa, licząc lat 83. 
f Belgrad 2 grudnia. Vidovdan zaprzecza do- 
niesieaiom o madzwyczajaych zbrojeniach się 
Serbii. Nie przyjmowano 46 aby serbskiej ofi- 
cerów zagranicznych. Serbia ma-tyłke politykę 
narodową. EF g "" 

Konstantynopol 2 gradnia. (Deb.) Słychać, 
że Fuad pasza uda się osobiście do Kaadyi z no- 
wemi propozycyami, a Porta, powołając się na to 
jego wysłanie, odpowie na ostatnią depeszę czte- 
rech mocarstw, tudzież na rady Anstryi. 


Jak stoi sprawa konferencyi? Na to odpowie- 
dział sam margr. Moustier na posiedzeniu senatn 
sobotę: „Nie Śmiem powiedzieć, aby układy te 
iały przywieść do jakiego rezultatu, ale raz je 
rózpocząwszy, zmuszonym ' jestem jak największą 
zachowywać oględność.* 
Gaz. krzyżowa powołując się na mowę kardy- 
łą Bonnechose w senacie francuskim, który nie 
idzi powodu, dla czegoby rządy niekatolickie 
iały się wdawać w kwestyę rzymską, obchodzą- 
wyłącznie katolików, powiada, że rządom aka 
tylickim byłoby bardzo na rękę, gdyby sprawę tę 
sąme państwa katolickie rozstrzygnęły. Inaczej ato- 
li| wyraził swoje zapatrywanie się hr. Bismark 
żnanej instrukcyi do hr. Usedoma, gdzie wska- 
wał, iż rząd pruski ma prawo i obowiązek wda- 
a się w sprawę rzymską, mając kilka milionów 
oddanych katolickich. Gaz. krzyżowa dowodzi je- 
nak, iż Rosya, Prusy i Auglia_nie mają żadne- 
o interesu zajmowania się sprawą konferencyi.j 
| We Włoszech obiegają wieści o przygotowa- 
niach rządu do ustanowienia dyktatury. Jeżeli o- 
(warcie parlamentu, jutro mające nastąpić, nie za- 
pewni gabinetowi władzy, wtedy tenże uciecze 
się do zamacha stanu. Wieści te mogą nie być 
prawdziwe, lecz właśnie rozpuszczane są przez 
przeciwników gabinetu, chcących go zwalić. Ró- 
wnocześnie Mazziniści spiskują, a obok nich 
w odmiennych celach burboniści i różni zwolenni- 
cy wygnanych książąt; słowem, Włochy wcale nie 
gą w tej chwili pewnemi, co jutro nąstąpić może. 
Dawne zachcianki separatystów odżyły na nowo 
między ludem podżeganym na południu; a znów 
na północy, w Piemoncie, zawiść przeciw innym 
prowincyom objawia się. Sprawa rzymska dodaje 
wszystkim tym intrygom nowego żywiołu. 
£ Poseł rossyjski w Wiednia hr. Stackelberg mial 
oświadezyć bar. Beustowi, iź zupełnie obcym jest 
wszelkim objawom panslawistycznym dzienników 
czeskich, które się teraz coraz 'berdziej rozpo- 
wszechniają. Propaganda jednak moskiewska mo- 
cno rozgałęziła się ww Czechach, Serbii. węgier- 
skiej i Chorwacyi. Jeden z takich objawów wpadł 
teraz przypadkiem w ręce policyi. Był to rysu- 
nek nowego rodzaja broni, którą wynalazca prze- 
syła Carowi jako’ „prawowitemu i jedynemu mo- 
narsze wszech Słowiańszczyzny.* Wynalazca zgu- 
bił list i rysuhek, a adres jego poprowadzi go 
przed kratki sądowe, gdzie za zbrodnię stanu 8są- 
dzony będzie. y 

Na onegdajszem posiedzeniu pruskiej Izby de- 
putowanych, prezes Izby - IRDA że obaj depu- 
towańi z północnego Szlezwiku, Kryger i Ahlemann 
będący” narodowości duńskiej, chcą złożyć przy- 
sięgę na konstytucyę pruską z tem atoli zastrze- 
żeniem, że przysięga ta przestanie ich obowiązy- 
wać, skoro Szlezwik półaocny” zwrócony będzie 
Danii. Prezes nie cheiał przyjąć: przysięgi warun- 
kowej i odesłał tę sprawę do komisyi regulami- 
nowej. Izba przyjęła następnie w drugim odczy- 
cie 188 głosami przeciw 174 wniosek Laskera 
względem nieodpowiedzialności deputowanych tak 
w lzbie jak za Izbą za mowy ich miane w sej- 
mie. Wniosek ten był postawiony z powodu ska- 
zania sędziego Twestena za mowę w sejmie o są- 
downictwie pruskiem. Trzeci odczyt nastąpi do- 
piero po upływie trzech tygodni, albowiem idzie 
tu o zmianę $ 84 konstytucyi. 

Dep. Twesten zarzucił był ministrowi  Bismar- 
kowi w komisyi sejmowej złamanie konstytncyi, 
z powodu, że rząd pruski przyznał bez wiedzy 
sejmu wynagrodzenie wydziedziczonym książętom. 
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zw lame- Sa 31 50 | 30 50 C.F.100A.k.m.| 92 75 92 50|Żłoto al marco . .| 5 70 | 5 69 „ 2868r. „| 68 75) 65 50 
Wiedeń 3 grud, „| 24 75| 24 25| » n n za 100f.w.a.|j 89 50) 89 —|Napoleondory . . .| 9 65 | 9 62. kupon „| — | 1 714 
$ Metaliki na w. a. 21 — | 26 —|. „w sreb. 52, „ „|106 — 105 50|Fryderyki . . . . . 10 5 | 10 — |Listy likwidac. — „| 57 50/57 50 
„ Pożyczka narod. a| 26 75 | 25 25|Kol.Głog.za1004km.| 73 — | 72 —|Luidory (niemieckie) | 9 80 | 9 75|_ kupon ° „| —'—| 25 — 
„ Metaliki na m. k; 24 75 | 24 25|Kol. zachod. Czes. za Suweryny angielskie |12 10 | 12' '%|Pożyczka r. 1865 „ |118 —|117 50 
» Obl. ind. niż. Aust. 17 50 | 16 50|300.a.w.sr.100fi.w.a.| 90 50| 80 —lmperyały rosyjskie | 9 90 | 9:187 r. 1866 „ [111 =- |110 - 
poty 08 20 — | 19 50]K01. pół-niem : Í Srebro - . . « « . 118 50/118. - -|Kolej warsz. wied. „ | — |= — 
n 14 — | 13 50|— 58 — za 100 79 50| 79 — |Srebro, kupony . .|118 BO 118 —| „; warsz.byd. „| — ~| 58 8 
n " chor. 12 50| 12 25|- -— w srebrze „| 90 —| 89 —jTalary fae pavi A . j1 78,51 78 « Warst. | 2 Z 


przeto - Bismark opuścił komisyę i oświadczył, iż 
nie pokaże się więcej, aż Twesten słowa swoje 
odwoła. Skoro jednak Twesten nie chciał tego u- 
czynić, komisya oświadczyła, iż nie podziela je- 
go zapatrywania się. Deklaracya ta zaspokoiłą 
Bismarką. 

Parowiec Lloyda przybyły do Tryestu przy- 
wiózł wiadomości z Aleksandryi z 27go listopa 
iz Bombaju z 14go t. m. Ragib pasza mianowany 
został maczelaym wodzem wojsk egipskich. W 
Bombaju krążyła wieść, źe król Teodor abisyń- 
ski kazał więźniów europejskich stracić. W Kal- 
kucie wielka barza zniszczyła 30,000 chat kra- 
jowców, a około tysiąca ludzi w niój zginęło. 


Jatatnie depesze telegraficzne „Ozasu. * 


Wiedeń 3 grudnia (w nocy). Na dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu wydziału konstytucyjnego 
toczyła się dyskusya nad zmianami izby wyższej 
w ustawie o reprezentacyi państwa. Sprawozdawca 
Kaiserfeld krytykuje zachowanie się rząda 
przy obradach nad ustawami zasadniczemi w izbie 
wyższej i wnosi, aby przyjąć zmiany izby wyż- 
szej, dotyczące terminu zwołania izb, ustania man- 
datu, prawa interpelacyi, natomiast odrzucić 
zmiany paragrafów 11il2go (ścieśniające zakres 
kompetencyi sejmów. Ked. Cz.). Minister Hy e po- 
postępowania swego w kwestyi ksiąg hypotecznych 
broni ze stanowiska przekonania prawnego. Zy- 
blikiewicz żywo występuje przeciw wywodom 
ministra sprawiedliwości. Baron B e ust oświadcza 
w imieniu całego rządu, że z radością powitał u- 
chwały iaby niższej co do $ 11go, leez rząd z ob- 
rad wydziału, ani z całej izby nie mógł po- 
wziąść przekonania, że uchwały wspomnione £ 
zupełnym wynikiem zapatrywania się większośił 
i w uchwałach tych widział raczej tylko kompromis. 
Gdyby podczas dyskasyi broniono uchwał tak go 
co, jak dziś, rząd tem samem znalazłby silniejszą 
skazówkę dla postępowania swego w izbie wyższej. 
Benst broni zachowania się ministra sprawiedli- 
wości, który przemówił ze stanowiska fachowe- 
go; wspomina, że projekt Izby niższej nie miał 
poparcia w Izbie wyższej, że członkowie galicyj- 
scy uchwałami I niższej złożeniem wotum 
mniejszości zachwiali, i że większe porozumienie 
między członkami galicyjskimi. obn Izb było 
było bardzo pożądanem. Następnie bar. Beust p 
nosi, że zasada wyliczenia tacative, jako główna 
rękojmia samorządu została nietkniętą, że trzeba 
także szanować niezawisłość Izby wyższej, odwoła» 
je się do konieczności nieodstąpienia wobec Izby 
wyższej od drogi wzajemnego zbliżenia się, które 
nie tylko terąz, lecz w daleko większym stopniu 
i w późniejszem ustawodawstwie również będzie 
pożądanem i potrzebnem. Wolfram i Herbst 
bronią projektu Izby wyższej. W dyskusyi 
szczegółowej przyjęto $ 10 i lit. e $ 11go podług 
projektu Izby wyższej; zaś ustawy gądowo-lekar- 
skie, prawo krajowości i sprawy szkolne po- 
dług projektu Izby niższej. Jako literę k 
przyjęto modyfikujący wniosek 5 tur ma, który prze- 
kazuje wewnętrzne urządzenie ksiąg hipote- 
cznych sejmom krajowym; litera / przyjęta podług 
zmiany, proponowanej przez Herbsta. Wydział 
odrzuciwszy nakoniec decyzyę Cesarza w razie 
wątpliwości co do kompeiencyi, przyjął inne zmią- 
ny Izby wyższej. 


Paryż 3 grudnia wieczór. Na dzisiejszem po- l 


siedzeniu Ciała prawodawczego, Latour dzię- 
kuje rządowi za wyprawę do Rzymu, i żąda, aby 
rząd bronił ciągle władzy świeckiej Papieża. 
Gueroult rzekł: Podczas kiedy jesteśmy w Rzy- 
mie, spadą na nas wpływ idei rzymskich. Religią 
jest tu brak polityki. Kwestya rzymska jest ogni- 
skiem skupienia się dlą tych wszystkich, którzy 
wzdychają za przeszłością, Zostawmy Papieża 
własnej jego obronie, a nie minie dwa tygodnie, 
porozumie się on z Włochami. 

Rzym 3 gradnia. Kardynał Bofondi umarł. 
Wojska francuskie zgromadziły się w Civitavecchia. 

Florencya 3 gradoia. Dzieńniki donoszą, że 
ostatniemi dniami w wielu miastach odbyły się 
liczne aresztowania znakomitszych osób z powo- 
dów politycznych. 

Bruksella 4 grudnia. Monitor ogłasza roz- 
porządzenie królewskie upoważniające rząd w myśl 
ustawy pożyczkowej do wypuszczenia jak na te- 
raz obligacyj długu w wysokości 38%, milionów 
franków. 

Amstefdam 4 grudnia, Król w piśmie gabi- 
netowem oświadcza, iż nie powećmie postanowie- 
nia pod względem podpisania dymisyi ministrów 
przed ukończeniem obrad Izby nad ustawą kre- 
dytową. 

Madryt 3 grudnia. Zebramiesię kortezów na- 
stąpi prawdopodobnie 23. gradnia. 

Belgrad 4 grudnia. Dopięro co zamianowany 
minister spraw zagranicznych Risticz został u- 
usunięty, a w miejsce jego powołany Milan Pe- 
troniewicz. 

Kursa. Wiedeń 4 grudnia ina 2 ład. 

.etaliki 57:60. — aka z wo 
Losy z roku sp 83:50.— Akcye banka 681.— 
ikcye kred. 482'80. Londyn 12050 —- Srebro 
11850.— Dakat 5*725/,,. 


"Paryż 3 grudnia wieczór. Renta 69'17. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I. WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 
od 10go Qzerwca r. b. 
Vdehodzą : 

a Krakowa do Wiednia, Wrocławia "+10 rano; 8.38 
południu — do Warszawy i Wrooławia o 5 
8 rano — do Lwowa 10,30 rano; 8.30 wieczór- 
do Wieliczki 11 rau. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczóz: 

x Granicy do i 


z p e | do Krakowa 2.51 po południu; 

se Lwowa: do £rakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór; 

s Przemyśla do Hrakowa 9 rano. 

z Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. 

z Mysłowie do Krakowa 1 po południu. 

Przychodzą: 

do Krakowa « Wiednia 9.45 rano: 7,45 wioczór.—s Wro 
cławia a godzinie 9,456 ranó = z Wrocławia 
Warszawy, M ysłowio i wy 5.21 wieczć: 
ze Łabowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— v Wie 
iski p” wiecz”. 

do Przemyśla z Krakowa 4.48 po poładniu; 

do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 6.36 wieczór: 

dó Wiedniu s Trakowa 6.17 rano, 7,3% wieczór. 


| ank D e o i g 


a 


TT ugis aoi 
Ostrzeżenie. 

Przekonawszy się dzisiejszego dnia, że 

W wczorajszym numerze dziennika, w poniższem ogłoszeniu zaszła pomyłka ktoś jest, co na moje imie weksle wysta- 
drukarska; zamiast: Kolej Lwowsko - Czerniowiecka, wydrukowanem | Wła; robię uważnym każdego, że żadnych 
było Kolój Karola- Ludwika — co się niniejszem prostuje. Weksłów nie wystawiałem, równie jako 
też moja żona i córka Zofia Zubrzycka; 
kto więc posiada z podpisem moim, żońy 
lub córki Weksle, ten może być pewnym, że 
takowych jako fałszywych płacić nie będę, 


Sącz dnia 28 Listopada 1867. 


Dr Onufry Trembecki. 
(1893--3YT i i 


OEE aa 


WU interesie. własnymi: ma: 
jątkowym, poszukuje się 
Jana Maciąga z Jordanowa, aby dał 
wiadomość jaką, że żyje; gdyby zaś uman; 
uprasza się kościoły parafialne o zawiado- 
mienie o zaszłej jego śmierci Urząd gmin- 
ny w Jordanowie. (1897) 


©d Administracyi „Czasu.* 


Sprostowanie. 


Ck. uprz. kolej 
LWOWSKO- CZERNIOWIECKA. 
OBWIESZCZENIE. 
BĘOd 15 Grudnia r. b. TĘ 


aż do dalszego ustanowienia, 


się istniejący 22% dodatek ażya 
przy taryfach dla cywilnych i wojskowych, 


na 20°.. 


„Wiedeń w Listopadzie 1867. 
* (1938) 


zniża 


w KRAKOWIE. 
przy Rynku głównym pod L. 28, 
są następujące interesa korzystnie 
do zrobienia: 


SĘ" Zamiana Dóbr wielkich przy 
Warszawie, w wartości 150.000 złr, 
na mniejsze w cenie 50,000. złr. bez 


Rada Zawiadowcza. 


Otrzymałem transporta 


ŁYŻEW 


angielskich i holenderskich, 


Herbaty chińskiej w paczkach '|., '|. i '|,-funtowych, 


Ssamowarów rossyjskich duży wybór; 
Kuchnie angielskie żęlazne, 


a mianowicie EPERTE szczególny 


zalecający się największą oszczędnością, na godzinę tylko jeden 
fant wegla w przecięciu konsumując, utrzymuje równe ciepło. 
Oprócz tego mam ciągle na składzie: "$B 
Smarowidło naftowe na wozy 
i Srót angielski. 


Tadeusz Tarasiewicz, 
w Rynku, róg ulicy Sw: Jans. 


(1876-3)T 


Wowo urządzona 


CUKIERNIA 


została otwartą z dniem dzisiejszym pod. firmą: 


A. ŹMUDZINSKI i M. KOSTKCKI, 


pod L. 6% na miejscu dawnej Poczty przy ulicy niższej 
Karola Ludwika we Lwowie, 


poleca szanownej P. T. Publiczności po cenach umiarkowanych swoje najwybor- 
niejsze wyroby jako to: 
Cukry deserowe jako też sirojne francuskie Ciasta 
i Likwory, orz wszelkie Chłodniki. 

Zamówienia miejscowe lub na prowincyę uskutecznia jak najgorliwiej, w naj- 
krótszym czasie, zaręczając przytem za rzetelną i elegancką usługę w każdym 
względzie. (1940-1-27T 

Lwów dnia 1 Grudnia 1867. 


GEWEWSKI 


EHPROSZEK BOLD TAJA 


przeciw zarazie i chorobom bydła, 
"w pakietach 1 i 2 funtow., po 75 ct. i A złr. 50 et. 


Ten Proszek byóclęcy "PE 
składa się z korzeni i roślin, które tak si lne i skuteczne jedynie tylko w szwaj- 
carskich górach, w Alpach, się znajdują. Przyrządzenie tych proszków odbywa się 
według właściwego tajemniczego przepisu wynalazcy. 
Skutecznie działa u koni na zołzy, dychawicę, zapalenie gardła itp.; 
u bydła na choroby płuc, na złą lub niedostateczną mleczność, rozdęcie itp.; 


u cieląt; patrz przepis użycia. 


Boldta Plyn silowy 
(Boldts Kraft-Fluid) 
dla koni, 


4: wielka flaszka $ franki lub 1 złr, 50 cent. banknotami, 


Ten koncentrowany Płyn siłowy używa się dwoma: sposobami, tojest w czystym 
stanie i rozpuszczony. Skutecznym się być okazał w leczeniu cierpień dnawych, wy- 
tknień, zapaleń, porażeń, itp. Szczególną wartość ma- ten Płyn przez to, że biorącym 
kilka flaszek, dodaje się pięknie i starannie wypracowany praktyczny obraz, na któ- 

m chory i zdrowy koń bardzo trafnie jest oddany z dokładnem ozńaczeniem części 
ciała i chorób, prócz tego ważne wyjaśnienie dodane, aby się ustrzedz: przy. kupnie 
koni przed oszustwami i podejściami. Obraz ten równie jest zajmujący jak i poży- 
teczny dla każdego jeźdźca, tak cywilnego jak i wojskowego. 

Z niemieckiemi i francuskiemi uwagami, kosztuje kompletny obraz. w pojedyn- 
czej sprzedaży 2 franki 50 centim., lub 1 złr. 25 ct, bankn. Mały obraz na zwyczaj- 
nym papierze 25 centimów. 

Również bardzo się poleca do kadzenia stajni i wstrzymania. zarazy 
Boldta zapobiegawczy Środek (,„Boldťs: Praeservatiymittel, *) 
w flaszkach po 1 złr. lub 2 franki, używany z wielkiem powodzeniem w Hollandyi, 
Anglii i wielu inszych krajach. j i 

Przepisy użycia, Cenniki, odpowiedzi bezpłatnie. —- Skład fabryczny u wynalazcy 

A. Hermana Boldta, 


(1714-5-7) koncesyon. Drogisty i Chemika w GENEWIE (Szwajcaryi. 


dopłatku. Przy dobrach tamtejszych 

zostaje amortyzacya.długu 100.0002b: 
NSG” Zamiana Willi. przy, Wrocławiu 

z gruntami, za dobra tutejszć, w war- 

tości mniej więcej. 80.000 złr. 
WA Do zamiany kilka kamienic 
w.Krakowie na wioski lub folwarki. 
DEE" Potrzebne są kilka dzierżaw 
większych dóbr i mniejszych; na 
zastaw do wzięcia lub za rocznym 
czynszem. 


w Krynicy z wszelkim potrzeb- 
nym inwentarzem domowym, stoło- 
wym i kuchennym, z Bilardem Om- 
nibusem, z Cakiernią, Kuchnią i 


Pralnią. (1939-1-3)T 
AGRONOM który: ukończył ©, k, 

ITA) wyższą Akademię go; 
spodarczą w Altenburgu na Węgrzęch, 
władający językiem polskim i niemieckim, 
przez kilka: lat samodzielnie zarządzał 


praktycznie i teoretycznie popęd wszel- 
kich) gałęzi technicznych gospodarstwa, 
mogący. się wykazać chlubnemi świadec- 
twami, poszukuje umieszczenia jako Ada 
ministrator, Rządzca dóbr it.p. 

Bliższą wiadomość powziąść można 
u p. Jama Gelli, fabrykanta kapelu- 
szy słomkowych w. Krakowie, przy ulicy 
Floryańskiej. (1895-1-3)T 


PASTYLKI 


UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE 
PBURIN BUISSON 


aptekarza, Laurcata akadamii cesarskiej 
medycznej w Paryżu. 


Wyborny ten środek przepisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Fran: 
cyi, przeciw rozatrojeniu fuhkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak np. w bólach (5 
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieniach dłu- 
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety- 


tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho-| 


robach wątroby i krzyża. (1932-1-28)T 

Znajdują się: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i. w 'aptece; „pod 
Barankiem* pana Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Piotra Mikolasza; „Berlim 
nera i Zygmunta Ruckera — w Brodach 
w aptece pana Hranzosa — w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Mrozowskiego i p. Gallego —. w, Wilnie 
w aptece p. Chrościckiego —, w. „Kijowie 
w aptece p. Neeze i Marcińczyką mW. Por 


znaniu w aptekach pp, Manktewicza i Bl-|$ 


snera— w Wiedniu w Składach materya- 
łów aptecznych pp. Raabe i. Röder. 


Prawdziwy francuski 


`" SZAMPAN, 


również i 
austryackie i węgierskie 


W-LN-A p 


niefałszowane, rozsyła szybko 


Aleksander Floch 
w WIEDNIU, Ober-Dsbling N..28, 


MBiałe Wina: Cena 
z roku| „|wiadra|faszki 
1852 | Vósslauer Ausstich . . . |24 złr, |56 Cnt 
1844 | Gurapoldskirchner. » . .|26 „ -|60 , 
1834 | Klosterneuburger Praela- 4 
tenweiń. . s . « « « “ItO „ -80 „ 
1852 | Węgiers. gabinetowe wino |35 „ [76 ; 
; Tokáyer Ausbruch 50 „ 1 złr. 
Czerwone Wina; 
1852 | Vósslauer Ausstich <; 24 „ (55 Cnt 
1858 | Ofner Adelsberger 20 „ |50 „ 
1852 | Vilanyer Magenwein . „ „46 „ |60 „ 
Szampańskie Wiho:| ` 
Napoleon grand vin à Ay ||. —. |ż; złr 
Moët et Chandon à Epër: - 
nay Cremant rogć . „| -- [24 „ 
Duc de Montebello Billery | “` 
MousseuXx . » sispa + — JBĄ y 
Pół-but. powyższych fłasz i 


L E. Pechera — jak również W Krakowie, Peszeie, Wiedniu, w Saeckingen i Bir- | głaconem nadesłaniem pieniędzy i pobra: 
kendorf (W. Ks. Badeńskie), i w rozmaitych inszych miastach. Niemiec, Francyi i| niem należytości pocztą. (1692-13-24) 
Szwajcaryi. SAR Biorącym za 40 złr. 5 od sta zniżki, 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


| 


W Kantorze Ï. SROCZYŃSKIEGO | 


CZAŚ. z Czwartku 5 Grudnia 1867. 


| mam 


„„łatwiamy. 


BAB” Do wydzierżawienia jest Mótel | 


|| BO 
najwyżej zatwierdzone, i przeż pań- 
‘Stwo poręczone ciągnienie 
Loteryi krajowej 
1% główną wygraną 


100.000 il. 
1 wygrana na 60.000 tal, 1 na 
40.000. tal., 1 na 20.00 tal, 2 po 
10.000.tal, 2 po,8.000 tal., 2 po 
6.000: tak, 2 po 5.000 tal., 2:po 
4.000: tal, 2 po'5.000. tal 2.po 
2.500" tal., 4 -po 2.000 „tal.y 5: po 
1.500 tal, £05 po 1.000 tal., 5 po 
500: tal, 125 po 400 tal, 6: po 
300v tal i145 po 200 tal, 190 
po 400“ tal, 11:200 po 47 til. 
YTY Ayt td. 
Ciągnienie dnia 12 i 13 
Grudnia r. b. 
1 oryginalny los 8 złr., pół, orygi- 
nalnego losu 4 złr., ćwiartka órygi- 
nalnego losu 2 złr. 


Na tę.loteryę każdy otrzymuje 
swój oryginalny los do ręki, 


nie trzeba więc ich uważać za Pro- 
mesy. Każdy Dom bankowy wypła-' 


cą wygrang; 
Urzędowe. wykazy, ciągnień opa* 
trzone herbem Państwa, jako też pie- 


niądze wygrane rozsyłamy zdraź po” 


14- lubi is lelni W Piatek du. 6 Grudnia 1867 


MŁODZIENIE moralnego pio- danym „będzie 


wadzenia, zamiejscowy, może znaleźć po- Ww SALI REDUTOWEJ 


mieszczenie jako Praktykant KONCE RT 


w Handlu JF. Bartla. w Krakowie. 
l (1942-1-6)T 
Ant. Katskiego 
Krakowianina, 
Fertepianisty JKM. Króla Pruskiego. 


Metalowe 


Pióra do pisania 
dobrego gatunku 45 c. za 12 tuzinów 
lepszego ” 40 » » sią 
najlepszego -s na niż m 
„w ,najrozmajtszym wyborze, jako też 1 ta- 
nie gatunki, z których 12 tuzinów 48 

do 58 eęnt. kosztnją. 


w Wiedniu” am Lichtensteg 
uE iBuhiera. 


(1812-6-) 


W dniu 12 1 13 Grudnia 1567 


rozpoczynają się ciągnienia wielkiego 
losowania premii rządowych 
przez-książęco Brunświcko - Luńeburgski 
rząd krajowy poręczonego, w ilości 
Jednego Miliona, dziewięć kroć czterdzie- 
ści tysięcy, dwieście dwadzieścia pięć 
Swe * złotych w srebrze, 
na którem tylko wygrane wyciągnięte bę- 
OW) dą, 'a mianowicie: 
Główna wygrana 475.000 'złr. 105.000 
70.000, 35.000,. 17.500, 14,000, 


Początek 6 godz. wpół do Sćj nieodwołalnie. 

Geny miejsc: Krzesło numerowane 

2 złr. — Wstęp na Salę 1 złr. 25 ct, — 
Wstęp na Galeryę 1złr. , sig 

Biletów "dostać można w Księgarni Wgo 

Wgo Czecha, w Hotelu Drezdeńskim, a 

w wieczór koncertowy przy” wejściu na 


Salę. (1944-1-2) 


HEMOROIDY. 

. x 43 
Monografia tychże. 
Dzieło in 12 Dr Lebel, rue de FEchiquier, 

Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4-franki). 
Metodai: skuteczności; niewatpliwej, uśmierza 
cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę- 
dzenia wewnątrz. l 
Pigałki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
kuracja znajdują się w, aptekach: PP. Bruno Mi- 
.czyńskiego w Krakowie, Mikolasza ¡we Lwowie 
p. Mankiewicza w Poznaniu. Cridite- 


n 


niędzy franco, 
większemi dobrami na Szląsku, znający |” 


Najnow. cien. bat. z gład, 


rozstrzygnięciu. | 

- Polecenia z rimessami szybko zá“ 

(1788-1518? 
Uprasza się zgłoszenia nadsyłać 

wprost pod; adresemi © ' 


Gebrüder Lilicnfeld,,. 


Banquiers. 
Kupno i sprzedaż papie- 
` rów rządowych. 
Bióro wypłaty wszelkiego 
rodzaju kuponów. 
w ia 


10.500, 8.750 złr, 

Na powyższe ciągnienie ustępuję urzę; 
dowe podpisane całe Noty premiowe, po 
10 złr. — Noty ma. połowę 5 złr. w. a. 

Należytość ma.być do zamówień, dołą 
czona i opłacona. 

„ Urzędowe: wykazy, ciągnienia i ,wygra- 
ne w srebrze przesyłają się natychmiat 
po ciągnięniu. — Zapewniając najsumien- 
niejszą usługę, poleca się przez książęcą 
Dyrękcyę ustanowiony 

Dom shurtowno-handlowy 


Edwarda Schneider 


1892-3-5) W Frankfurcie ne M. / 


Promesyý losow kredytowych 
których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1868 odbędzie się, sprzedaje 
sry wraz. ze stępliem po 4 złr. | 
s J. Marii W. Krakowie, 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłnniem pie 


Wiedeń | | Paryż Londyn Mnichów Mödling k 
1866: | 186%. | | 1862. | 1846. | 1864: | 
Najtańsza 1: najlepsza Bielizna. «w świecie! 

Wielkie zniżenie cen 
pierwszej i największej w. Wiedniu istniejącej fabryki płótna lnianego, 
Dudwiku Modern w Wiedńiu, Tuchlauben Nr. 11. 


Dla dam; mężczyzn i dzieci po najtańszych wyprzedażnych cenach. 


Za prawdziwość; dobrą robotę, dobry krój zaręcza się , pomimo, tak zniżonych cen, które 
każdego zadziwią, a przy najmniejszej próbie dô dalszego zakupna spowodują. Zamówienia 
i rozsyłają się we wszystkie strony odpowiednio do wszelkich wymagań. 
MG" Koszule, które niedobrzó leżą, lub się nie podobają, mogą natychmiast być zwrócone. 
. Ceny stałe, nawet dla odprzedających niezmienne. 


Gotowe damskie koszule najpiękniej- 


Ogromne. powodzenie tego środka pochodzi 
ż jego własności doświadczonych , sprowadzania 
na: pówierzeknię ciała” zapalenia -ii rozdtażnienia 
najżywotniejszych części. organizmu, „wewnątrz. 
R lag ies lękarze w Paryżu zalecają Papier 
wlinsi na katary, Be, zapalenie gardła, Toz- 
drażniónie nac oddechowych Śbronchites), 
reun w lędźwiach :imerwach biodro- 
wychitp. Jednorazowe dub; dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia . żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w Krakowie 
w.aptekąch p. Brunona Miczyńskiego i „pod 
Barankiem panai Wo Redykaj-w Warszawie 
w składzie. materyałów aptecznych. p.. Grallego— 
we Lwowie u p. JI Sarte w Poznaniu u 
p. Mankiewicza. (1627-9-24) 


Wd12i13 Grudnia 


„rozpoczyna. się przez książęcy 
Brunszwicki rząd potwierdzone 
wielkie: 


losowanie pieniężne 
w którem tylko wygrane ciągnione 
będą, Znajduje się .w temże 


48,100 


wygrani? Następujące główne: ira- 
fne muszą być roztrzygnięte. 


Tal. 400.000, 60.000, 40.000, 20,000, 
„2 po 10.000, 2 pó 8.000; 2 po 6.000, 
2 po 5.000, 2 po-4.000, 2 po-3.000, 2 
2. 000. 4 po 2.000, 6 po 4.500, 405 


omość o wszelkich 
papierach losujących się. 
_ w HAMBUKBGU. `’ 


(1843-1-) 


Gotowe Koszule męzkie najlepszej. ro- zj ha YN: P 
3 70e; . ylko 
boty ręcznej: —— eko zę ka To fa R: zdr ała po 1000. po 500, 1% po 400, D A 
pa Ą cienne koszule damskKl so o = 3 s 2 2ą 

Płócienne z białej przędzy . . „450 180 |Cjenkie szwajcarskie z zakładkami 5* 2-80 800. 145 po 200, 190 po 100. rtd. 

Cięnki gatunek z zakładkami . .4 5 230|Nowego kroju bogato haftowane. 650 3-50 Naimnie; 

Cienkie. irlandskie lub rumbur. . 6: 2:80 | Marie Antoinette z belg. płótna „ 6 3:50 ajmniejsza wygrana pokrywa stawkę 
'dto holenderskie płóciennne .(%' - _3'— | Bogato haft. cienkie, piękny krój 74:80 na. wszystkie klasy, Ogólnie to znane 
dto" ramib. ręczn. przędziwa . 7:50 «3:50 | Najcieńsze paryskie modne koszule jest: że nasza główna kolekta zawsze 

Najcieńszernmb. najpię. ręcz, rob. 10—  450| z Valencienami, z nader piękne- jako ud08 4 

Z.RAJSIEN, bel: RA, batyst. ZE 5.501 -mi kE ra zamiast 15, 16, y i (1795-13-) 
gzczegóimemi haltami najnów. = 4, tylko %:50 i 8:50" zir. 5 i 
-8 qo 9 złr ERTE Majtki damskie z cienk.angielskie- „ęśli 

Nader cienkie najtowsze z poprzeecz. ` E i n 5 Rh i: £ AE mj n SZCZ WSZA 


zakładkami 6-50, 6:50 do 7 złr. 


sę 1 


'Białe i kolorowe koszile 
Szirtingowe: 
'Koszule męzkie z białego Szirt, . 3— 
Z najcieńszego francus. Szirtingu . 4:50 
Kolorowe w najnowsze desenie . 2'50 1: 
Wytworne kolor. koszule z Szirt: . 460 ~ 
Prawdz. francus: kolor. batystowe 6'50 
gorsem; 3:50 
z zakładkami. +. „. „450. 


Amerykańskie flanelowe koszule. zdrowia, 4 wełny. angorski 
desenie, również ; flanelowe, kurtki a gacie, szczęgólniej na gościec, i 
= go kroju, po złr. 3, 350, 4, 450; 5, 550. 
pprc płóciennych Chustek do nosa, Bielizny stołowej i Pościeli E 
pecyalny Skład dla robienia wypraw ślubnych: odi najzwyczajniejszych do naj- 
g Iv joè t i 


się. okazała, w krótkim „czasie : były 
u. nas, następujące trafne wygrane 
i natychmiast wypłacone 2 po. 61,000 
2 po 40,000 3 po 8,000 2 po 5,000 
2 .po.4,000. tal. Ponieważ wielki jest 
odbyt na 1-ą klassę, prosimy o spie- 
szne nadesłanie zamówień, „aby ka- 
żdemu poleceniu natychmiast zado- 
syć uczynić, co zapewne póżniej bę- 
dzie niemożebnem, Scisłe milczenie 
w razie wygran, rzetelne postępo- 
wanie jest. naszem głównem ,zada- 
niem. Każden zamawiający otrzymu- 
je do rąk oryginalny los, co trzeba 
rozróżnić od zachwalanych promes. 
Cały los kosztuje 8 złr, — pół losu 


do 2:50 


„ najpiękniejsze 
nawość, nowe- 


k 


54. Twyłtwinimiejszych. o>] jxo. tes Rowy. 
Cienkie płótnó webowe, 43 łokciy 5" szęros || Chustki donoga/ płócienne, pół tuzina złr. 1, 4 złr.— ówierć losu 2 złr. Upra- 
kości ogi «o.t l. 2 sid zamo80/t.20.złr.| ABO, 180, 2:50, szamy do zamówienia dołączyć na- 
Najcień. weba 50 łokci *, Szer, „80. „ 35.,, CR: batystowe płócienie chustki, złr. 2. r raki R 4d 
Garnitur bielizny stołowej na . 2:50, 280,1350. TEK eżytość i dokładny adres. 
r D „łe. 6 boo. E s, 6 „ 10, 6 „ | Gotowa pościel z cienk, płótna, „tak 'hafto. jak A ) 
Garnitur. dto adamasżkowy, 1550 901l zwyezowedi. najnow; rys.czystej roboty ręcz, e. 0 T | ien ę : 


BU” Zamówienia zamiejscowe za pobrańiem należytości pocztą. Przy zamówieniach koszul $ | 

mężkich, uprasza się nadsyłać objętość szyi. „l-(1649-9-13)T, . 
Beg" Polecenia upraszam nie do Filiijlecz wprost do eentiułnego rozsyłkowego Składu nadsyłać: 
nouis Modern, Tu chiaubien:Nr«ol van W vent. | 


Bank nad Wechstlgeschali, 
Gliickscomptoir, Graskeller 7, 
„Hilamburg, 


eS 


(00-48-9722  - ` 


P HOGG] 


jemnój woni, smak ma cierpki i kwaśny dla tego Że źle 
jest przygotowańiy albo też że wyrabiają 80 ze starćj 


cuchnącej wątroby stokfiszu.: JAM 
TAS ORRA (DUCHAMPS d'Avallon.) 


„Wyciąg z raportu P* Lesueur Naczelniką robot che- 
micznych przy fakułtecie medycznym w Paryżu, 
Tran bezbarwny” Pa" Hógg *AWierą w sobie prawie 
3 w 3 dwa razy więcćj skuteczńych pierwiastków jąk zwyczajnie 
26! Smak jego łagodny, pozbawiony jerpkości, a" sprzedawane. w hapdlu rany Clemdo-brunątne jak: ró- 
H 1g0*Żapach. ma'podobny do swieżćj ryby. =- wnież pozbawiony jest PIEPrzyjemnego smaku i woni. 
40 Tran zwyczajniesprzedawany jest briuńatńy nioprzy: * "Sprzedaję się on; me inaczej jak wę trzechściennych 
fiakonach i pólflakonach formatu obocznie przedstawionego po 8 i po 4 franki. A 4 
W Paryżu.u P* Hogg ; w Królestwie, w Warszawie, w Składzie materyałów aptecznych P Gallego, 
LJ 


„przeciw: słabościom płucowym, reumatyzmom, skrofii-, 
łom i dymfatycznym „słabościom, lisżaiom, gruczołom, [R 
ikonsumpcyi i wątłemu organizmowi u dżieci, wycieńcze- | 
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc; KM | | 

Pi „Wyciągi z„Raportu „czytanego w paryzkićj akademii 
miedycznćj dnia 28, Grudnia 4854, ; i i 
/049|Naturalpy tran ze świezéj wątróby „stókkiszu jest Ji 

n prawie bezbarwny. sł. 


i e 


W Krakowie 


olęgei £ PAU h 4 APE 
We Lwowie w aptece p. Mikolasza, w Poznaniu w aptece p. Mankiewicza, i 


w aptece P“ Brano Miczyńskiego! =“ k í i 
| s Kozprawá © trónie z wątroby stókfiszu Pa Hogg znajdyje Paa, cena trzy fradki, {ois 
ü te „iłeGdo 7 : a: Akt RE 


Í 


a E yy 
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


Yy 


